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pnZEGUID pOMOKSlti
■ DZIENNIK ■ CHEŁMŹYŃSKI
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom knltnralno - oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA:

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży- 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża.

Telefon
72.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­
niczne 25°/0 dopłaty.

Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża 

— Miejsce płatności — Chełmża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ni. Hallera

Nr. 124. Chełmża, niedziela, dnia 2-go czerwca 1929 r. Rok U.

Racja stanu, czy bezdroża naszej
polityki zagranicznej?

Porozumienie z Niemcami w Paryżu.
Rata roczna ustalona w wysokości 2,050 miljonów marek.

Pierwsze kroki na drodze doHGFEDCBA 

podważenia fundamentów Traktatu 

Wersalskiego.
N ie p o t r z e b a b y ć s o e c ja ln y m  z n a w c ą  p o l i ty k i  

z a g r a n ic z n e j , a ż e b y z r o z u m ie ć , i ż u t r z y m a n ie w  

c a łe j r o z c ią g ło ś c i T r a k ta k u  W e rs a ls k ie g o , u t r z y m a ­

n ie  „ s ta tu s q u o " n a  k a r c ie p o w o je n n e j E u ro p y  —  

l e ż y  w  in te r e s ie e g z y s te n c j i n a s z e g o  p a ń s tw a , w  

in te r e s ie  z a b e z p ie c z e n ia  c a ło ś c i j e g o  g r a n ic , o k u p io ­

n y c h  k r w ią  n a j le p s z y c h  s y n ó w  P o ls k i .

D o ty c h c z a s b o w ie m  z w a lc z a l iś m y  z c a łą  e n e r -  

g ją  k a ż d o r a z o w y  a ta k  n ie m ie c k i , id ą c y  w  k ie ru n k u  

z r o b ie n ia w y ło m u  w  T r a k ta c ie W e rs a ls k im , w y c h o ­

d z ą c  z z a ło ż e n ia , i ż  o b a le n ie , lu b  t e ż  c h o ć b y  c z q

P a r y ż , 3 1 . 5 . R z e c z o z n a w c y r e p a r a c y jn i  

z n a le ź l i w s p ó ln ą p o d s ta w ę t a k ie j in te r p r e ta c j i  

p r o p o z y c ji J o u n g a , k tó r a b y  b y ła m o ż l iw a  d o  p r z y ­

j ę c ia i d la w ie r z y c ie l i i d la N ie m ie c . B ą d ź c o  

b ą d ź  p o z o s ta łe  j e s z c z e d o  o s ią g n ię c ia  p o r o z u m ie n ie  

w  s p ra w ie p e w n y c h  w a r u n k ó w  s to s o w a n ia  p r o je k tu  

J o u n g a , d o ty c h c z a s j e s z c z e  n ie z o s ta ło  w y ja ś n io n e .  

D e le g a c i k o a l ic y jn i m a ją  d e f in i ty w n ie  u s ta l ić  s w e  

s ta n o w is k o  w  c ią g u  d n ia  ju t r z e js z e g o .

D a ls z a  w y m ia n a z d a ń  b ę d z ie s ię  p r a w d o p o d o ­

b n ie o d b y w a ła w  c ią g u  p ią tk u i s o b o ty , t a k  ż e  

j e s t n a d z ie ja , ż e  ju ż  w  s o b o tę  p le n a r n a k o n f e re n ­

c ja  b ę d z ie w  s ta n ie  o s ta te c z n ie u s ta l ić z a s a d ę  o -  

g ó ln e g o  u r e g u lo w a n ia  s p r a w  o d s z k o d o w a w c z y c h .

- P a r y ż , 3 l . 5 . D w a g łó w n e p u n k ty  p o r o z u ­

m ie n ia  o s ią g n ię te g o p o m ię d z y  d e le g a c ją N ie m ie c ,  

a  d e le g a c ja m i w ie rz y c ie l s k ie m i , p o le g a ją n a  t e m ,  

ż e z a s a d n ic z o  r a ta  r o c z n a  z o s ta ła  u s ta lo n a w  w y ­

s o k o ś c i 2 ,0 5 0  m il jo n ó w  m a r e k , i ż e p la n D a w e s a  

b ę d z ie  o b o w ią z y w a ł d o  d n ia 1 w r z e ś n ia  b r .

*

. P  a  r  y  ż , 3 1 . 5 . C a ła p r a s a  p a r y s k a z z a d o ­

w o le n ie m  s tw ie r d z a , ź e n a r e s z c ie  u d a ło  s ię  o s ią g ­

n ą ć p o r o z u m ie n ie c o  d o  w y s o k o ś c i r a t r e p a r a c y j -  

n y c h , a le b ą d ź  c o  b ą d ź p o z o s ta je j e s z c z e d o  z a ­

ł a tw ie n ia  t r u d n e z a g a d n ie n ie z a s t r z e ż e ń n ie m ie c ­

k ic h  i w a r u n k ó w  w ie r z y ć ie l s k ic h .

ś c io w e  n a r u s z e n ie  t e g o  t r a k ta tu , u g o d z ić  m o ż e w  

n a s  s a m y c h , w z g l . w r o g o r f f n a s z y m  u ła tw ić  w  p o ­

w a ż n y  s p o s ó b  i c h  d ą ż e n ie  d o  r e w iz j i g r a n ic  P o ls k i .  

K o n ie c z n o ś ć u t r z y m a n ia j a k  n a jd łu ż e j o b o w ią z u ją  

c e j m o c y T r a k ta tu W e rs a ls k ie g o , u w a ż a l i ś m y  t e ż  

d o ty c h c z a s z a j e d e n  z n ie w z r u s z a ln y c h k a n o n ó w  

n a s z e j p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j .

N ic  t e ż d z iw n e g o , ż e n a jw y ż s z e z d z iw ie n ie  

w y w o ła ło  u  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  o s ta tn ie  w y d a ­

r z e n ie  w  d z ie d z in ie p o ls k ie j p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j  

a  m ia n o w ic ie o s ta tn ia w iz y ta  m in . Z a le s k ie g o  w  

B u d a p e s z c ie , a  t e m  s a m e m  m n ie j lu b  w ię c e j w y ­

r a ź n e  z a a n g a ż o w a n ie s ię  P o ls k i w  r e n in d y k a c y jn y c h  

d ą ż e n ia c h  U łe g ie r .

W ia d o m o  b o w ie m  p o w s z e c h n ie , ż e p o w o je n n e  

W ę g ry , b y ć m o ż e  n a w e t, ż e  w  t r o c h ę  d o tk liw y  s p o ­

s ó b  o k r o jo n e z e s w y c h  d a w n y c h , w  w ię k s z e j c z ę ś c i  

z u p e łn ie  n ie w ę g ie r s k ic h  o b s z a r ó w , —  z n a la z ły  s ię  

w  o b o z ie p a ń s tw  „ p o s z k o d o w a n y c h " p r z e z T r a k ta t  

W e rs a ls k i . I o d p ie r w s z e j c h w i l i p o z a w a r c iu  

t r a k ta tu  w  T r ia n o n , s a n k c jo n u ją c e g o  p o d z ia ł d a w ­

n y c h  o b s z a r ó w  w ę g ie r s k ic h , W ę g r y  r o z p o c z ę ły  s y ­

s te m a ty c z n ą  a k c ję , m a ją c ą  n a  c e lu  r e w iz ję  g r a n ic  

p r z e d e w s z y s tk ie m  C z e c h o s ło w a c ji , R u m u n j i i J u g o -  

s ła w j i . A k c ja  t a  z a s z ła  ju ż t a k  d a le k o , ż e  r z e k o ­

m a  k r z y w d a  W ę g ie r z n a la z ła s y m p a ty c z n e  o d b ic ie  

i p o d a tn y  g r u n t u  n ie k tó ry c h  p o l i ty k ó w  W . B r y ta n j i .

A ż e b y  z a b e z p ie c z y ć s ię p r z e c iw  w s z e lk im  m o ­

ż l iw y m  r e w in d y k a c jo m  n a  r z e c z  W ę g ie r , z a in te re ­

s o w a n e p a ń s tw a  C z e c h o s ło w a c ja , R u m u n ja  i J u g c -  

ś ła w ja  z a w a r ły  m ię d z y  s o b ą z w ią z e k , z n a n y  p o w ­

s z e c h n ie p o d  n a z w ą „ M a łe j E n te n ty " , i s tn ie ją c y  

ju ż  n ie m a l o d  p ie r w s z e j c h w i l i p o  z a w a r c iu  p o k o ­

ju . O to c z o n e z e  w s z e c h s t r o n  s ą s ia d a m i, z k tó ­

r y c h  k a ż d y  m a  w  p o s ia d a n iu j a k ą ś  d a w n ą z ie m ię  

w ę g ie r s k ą , —  W ę g r y  z n a la z ły  s ię  w  o d o s o b n ie n iu  

i d ą ż ą c  z a  w s z e lk ą  c e n ę  d o  s w e j r e g e n e r a c j i , p o ­

c z ę ły  o g lą d a ć s ię  ź a  s o ju s z n ik a m i .

N a s t r o je  w ę g ie r s k ie  w y z y s k a ł p ie r w s z y  p r e m -  

j e r  w ło s k i M u s s o lin i , c h c ą c  p r z e z  p r z y s z łe w z m ó c  

n ie n ie W ę g ie r o s ła b ić e k s p a n s ję J u g o s ła w j i n a  

B a łk a n ie . N ie c h ę c i w ło s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie  m a ją  

jn ż  b o w ie m  s w o ją h is to r ję . I n te re s o m  w ło s k im  

s łu ż y ć m a ją j e s z c z e p r ó c z  W ę g ie r , B u łg a r ja  i A l­

b a n  j a .

Z a c h o d z i t e r a z p y ta n ie c z y  i j a k ie in te r e s y  

p o s ia d a P o ls k a  w  t e m , a b y w e jś ć  w  o r b i tę  p la n ó w  

p o l i ty c z n y c h  M u s s o l in ie g o  i z r a z ić  d o  s ie b ie z a ró w ­

n o  t . z w . M a łą E n te n tę , j a k  i m n ie j lu b  w ię c e jg

Waldemarns zraził sobie delegata 

Ligi Narodów.
W  a  r  s  z  a  w  a , 3 1 . 5 . Z  K o w n a  d o n o s z ą , ż e  

b a w ią c y t a m  d e le g a t k o m is j i t r a n z y to w o - k o m u n i-  

k a c y jn e j L ig i N a r o d ó w  g e n e r a ł a n g ie ls k i R a n d a l l ,  

k tó r y  b a d a ć  m a m o ż liw o ś ć  n a w ią z a n ia k o m u n ik a c j i  

p o m ię d z y  P o ls k ą  a  L i tw ą , n a p o tk a ł n a  n ie p rz e z w y ­

c ię ż o n e t r u d n o ś c i z e s t r o n y W a ld e m a ra s a . R z ą d  

l i t e w s k i o g ło s i ł , ż e u r z ę d n ik o w i L ig i N a r o d ó w  n ie  

p r z y z n ą je  c h a r a k te r u  d y p lo m a ty c z n e g o  i u w a ż a  g o  

z a  z w y k łe g o  tu r y s tę . K ie d y  g e n e r a ł R a n d a ll p r z y ­

b y ł z p r o ś b ą o a u d ie n c ję u W a ld e m a r a s a , o ś w ia d ­

c z o n o m u , ż e W a ld e m a ra s n ie  p r z y jm u je . G e n e ­

r a ln y s e k re ta r z  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h S a u n iu s  o d ­

m ó w ił r ó w n ie ż p r z y ję ę ia g e n e r a ła . G e n e r a ł R a n ­

d a l l z a w ia d o m i ł o  t e m  p o s ła  a n g ie ls k ie g o  w  p a ń ­

s tw a c h  b a ł ty c k ic h , k tó r y n ie z w ło c z n ie p r z y b y ł d o  

K o w n a s a m o c h o d e m  i in te r w e n io w a ł u  W a ld e m a ­

r a s a . R ) z m o w a  m ia ła  p o d o b n o  p r z e b ie g  b u r z l iw y .

Pełne brzmienia oświadczenie marsz.
Piłsudskiego w sprawie min. Czechowicza.

W a rs z a w a , 3 1 . 5 . W e d łu g  d o n ie s ie ń  k ó ł ,  

z b l iż o n y c h d o r z ą d u , z e z n a n ia  z ło ż o n e  s ę d z ie m u  

Z a le s k ie m u d o  p r o to k ó łu w  c z a s ie p r z y ję c ia g o  

p r z e z m a r s z . P i łs u d s k ie g o b r z m ia ły n a s tę p u ją c o :  

„ J a , J ó z e f P i łs u d s k i , p ie rw s z y m a r s z a łe k  P o ls k i ,  

j a k o  ś w ia d e k  z e z n a w a ć  n ie  b ę d ę ,  u w a ż a m  b o w ie m ,

n a s z ą  n a jb l iż s z ą  s o ju s z n ic z k ę F r a n c ję  ? N ie z n a ­

j ą c  z a m y s łó w  n a s z e g o  M . S . Z ., t r u d n o  z n a le ś ć  o d ­

p o w ie d ź n a  to  p y ta n ie . B łą d z ić tu  m o ż n a j e d y n ie  

w  d o m y s ła c h .

J e d n o  z w ię k s z y c h p is m p o ls k ic h  z a z n a c z y ło  

o n e g d a j , ż e „ P o ls k a m a  ż y w o tn y in te r e s  w  t e m ,  

a b y W ę g r y p r z e s ta ły b y ć w ię ź n ie m  c ie r p ią c y m  i 

a b y  z o s ta ły p o s ta w io n e  w  t a k ie p o ło ż e n ie , w  k tó -  

r e m  m o g ły b y  s ta ć  s ię  p e łn o p r a w n y m  i p o ż y te c z n y m  

u c z e s tn ik ie m  p o w o je n n e g o s y s te m u p o l i ty c z n e g o  

ś r o d k o w e j E u r o p y " , •

Z d a je s ię j e d n a k , ż e m im o s w y c h w ie lk ic h  

s y m p a ty j d o W ę g ie r , P o ls k a m a  j e s z c z e w ię k s z y  

in te r e s  w  t e m , a b y  u t r z y m a ć  s ta n  p o s ia d a n ia , w y ­

tw o r z o n y  p r z e z T r a k ta t W e r s a ls k i , n a  k a ż d y m  o d ­

c in k u E u r o p y . J e s z c z e n ie j e s te ś m y  t a k  s i ln e m  

m o c a r s tw e m , a b y ś m y  m o g l i s o b ie p o z w o lić n a  n ie ­

b e z p ie c z n e d z iś  j e s z c z e  e k s p e r y m e n ty p o p r a w ia n ia  

r a n ie  E u r o p y .

ż e  w y s tą p ić w  ty m  w y p a d k u  m u s z ę j a k o  s z e f g a ­

b in e tu z j e g o p r a w a m i w  s to s u n k u d o  s ą d u ,  

o s k a rż y c ie l i i o s k a r ż o n e g o . J ó z e f P i łs u d s k i" .

M a r s z a le k P i łs u d s k i p r z e s ła ł  w c z o r a j d o  S ą d u  

N a jw y ż s z e g o p is m o  z u m o ty w o w a n ie m  w  s p r a w ie  

p o w y ż s z e g o  o ś w ia d c z e n ia .

T a  s a m a g a z e ta w s p o m n ia ła r ó w n ie ż  o  r o i  

P o ls k i , j a k o  p o ś re d n ic z k i m ię d z y  W ę g r a m i a  F r a n ­

c ją . D z iw n e m  i w ą tp liw e m  to  s ię  w y d a je , j e ż e l i  

u w z g lę d n im y  f a k t , i ż p r e m je r w ę g ie r s k i h r . B e th -  

l e n  z e s w o im d o ty c z ą c y m  a r ty k u łe m  n ie  z n a la z ł  

d o s tę p u  d o  w ie lk ic h  p is m  p o l i ty c z n y c h  s to l ic y  F r a n ­

c j i , a le u m ie ś c i ł g o  w  p r o w in c jo n a ln e j g a z e c ie  

f r a n c u s k ie j „ D e p e c h e  d e  T o u lo u s e * 5 . T u lu z ę  z n a m y  

j a k o  s ta r e  m ia s to u n iw e r s y te c k ie , a le  n ie  s ły s z e ­

l i ś m y  n ig d y a b y  p r a s a t e g o m ia s ta  m ia ła  w p ły w  

n a c z y n n ik i , k ie r u ją c e f r a n c u s k ą p o l i ty k ą z a g r a ­

n ic z n ą .

N a s z a p o l i ty k a z a g r a n ic z n a w e s z ła w ię c  na 

d r o g ę , n a  k tó r ą  d z iś  j e s z c z e  n ie  w ia d o m o , c z y  s p r o ­

w a d z i ła  j ą  g łę b o k a  r a c ja  s ta n u p a ń s tw a  i n a r o d u  

p o ls k ie g o , c z y  t e ż  r y z y k o w n a  g r a  n a  p r z e m i ja ją c ą  

k o n ju n k tu r ę  p o l i ty c z n ą .  L . Ł y d k o ,
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Boże Ciało.
Zakończenie Kongresu Eucharystycz­
nego. — Przemówienie ks. biskupa 
Bandurskiego. — Rezolucje. — Święto 
Bożego Ciała w Toruniu. — Żywiołowy 

udział wiernych z całego Pomorza 
w procesji.

(O d w ła sn e g o s p ra w o z d a w c y ) .

T o ru ń , 3 0 m a ja .

W u b ie g łą ś ro d ę w d a ls z y m c ią g u , ja k o  w  

trz e c im  d n iu  K o n g re s u E u c h a ry s ty c z n e g o o d b y w a ­

ją c e g o  ’s ię w  s ie d z ib ie w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o  

w T o ru n iu , w  h a li p o w y s ta w o w e j o d b y ło s ię trz e ­

c ie z e b ra n ie p le n a rn e d la w s z y s tk ic h —  ja k o z a ­

k o ń c z e n ie te g o  d u c h o w e g o w z m o c n ie n ia a k c ji k a ­

to lic k ie j n a P o m o rz u .

H a la b y ła p rz e p e łn io n a w ie rn y m i o b u p łc i.  

Na p o d ju m  z a s ie d li k s ią ż ę ta  K o ś c io ła , k s . k s . a rc y  

i b is k u p i: T e o d o ro w ić z , T w a rd o w s k i, B a n d u rs k i,  

O k o n ie w sk i i D o m in ik w ra z z k s ię ż m i p ra ła ta m i,  

(m. in . b y ł ró w n ie ż  k s . p ra ła t S z y d z ik z  C h e łm ż y ) ,  

p. w o je w o d a p o m o rsk i W . L a m o t, p . g e n . P ry c h z  

d o w ó d c a m i p u łk ó w  s ta c jo n u ją c y c h w  m ie js c u  o ra z  

c a ły  s z e re g  o s o b is to ś c i z e ś w ia ta  n a u k o w e g o i p o ­

l i ty c z n e g o . P ie rw s z y  w y g ło s ił re fe ra t p t.: „ N a jśw .  

S a k ra m e n t d ro g ą i ż y w o te m  n a s z y m  J . E . k s . b i­

s k u p  B a n d u rsk i. T e n s iw o w ło s y K s ią ż ę K o ś c io ła  

s n u ł p rz e c u d n ą k a n w ę g łę b o k ic h  m y ś li i rz u c a ł je  

w c z a ru ją c y  s p o s ó b  n a u m y s ły i s e rc a z g ro m a d z o ­

n y c h  p ro s ta c z k ó w  i m o ż n y c h . P o t z ro s ił J e g o  o r lą  

twarz p e łn ą ż a ru  m iło śc i k u w s z y s tk im  ty m , k tó ­

rzy u c z c iw ie p ra c u ją d la o d ro d z o n e j O jc z y z n y  

naszej.
Z a tę p rz e c u d n ą n a u k ę o w a c y jn ie w p ro s t p o  

d z ię k o w a n o  c z c ig o d n e m u , z ło to u s te m u k a z n o d z ie ji .  

B o w n ik n ą ł o n  d o s e rc i u m y s łó w  lu d z k ic h , p rz e d ­

ło ż y ł ja sn e  ja k  s ło ń c e p rz y k ła d y , lo g ic z n e  w y w o d y  

p rz y te m u tw ie rd z iły w s z y s tk ic h , ż e p ra w d z iw ie  

„ N a jś w . S a k ra m e n t je s t n a jle p sz ą d ro g ą i ż y w o ­

te m  n a sz y m * .

Z  k o le i w y g ło s ił d ro g i re fe ra t p . t . : „ N a jśw .  

S a k ra m e n t k ry n ic ą m iło ś c i* p . d y r . K a c z o r .

N a s tę p n ie k s . p ra ła t D e m b e k z G ru d z ią d z a  

o d c z y ta ł c a ły s z e re g re z o lu c y j p o w z ię ty c h n a z e  

b ra n ia c h  s e k c y jn y c h : m ło d z ie ż y m ę sk ie j , ż e ń sk ie j , 

d z ie c i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h i g im n a z ja ln y c h . W s z y ­

s tk ie te  re z o lu c je w z y w a ły m ło d z ie ż o b u p łc i d o  

łą c z e n ia s ię w  S to w . M ło d z , K a t,, o ra z g o rą c o  

p ro s iły  w ła d z e k o ś c ie ln e  d o w z m o ż o n e j a k c ji k a ­

to lic k ie j n a P o m o rz u .

W ie c z o re m  w „ D w o rz e A rtu ^ “ c h ó r k le ry ­

ków z P e lp lin a u rz ą d z ił k o n c e r t re lig ijn y , w k tó ­

ry m  u d z ia ł p u b lic z n o ś c i m o ż n a  n a z w a ć  s p o n ta n ic z n y .

D z ie ń B o ż e g o C ia ła z s a m e g o  ra n a p o c h m u r ­

ny — ro z ja śn ił s ię , g d y p o u ro c z y s te j s u m ie w  

k o ś c ie le ś w . J a n a i p o p ło m ie n n e m k a z a n iu k s . 

a rc y b isk u p a T w a rd o w sk ie g o w y ru s z y ła u lic a m i 

miasta, p ię k n ie p rz y s tro jo n e m i w  s z ta n d a ry  p a p ie ­

s k ie i n a ro d o w e o ra z w  z ie le ń , p ro c e s ja „ B o ż e g o  

C ia ła " d o  c z te re c h o łta rz y .

M o n s tra n c ję z N a jś w . S a k ra m e n te m  n ió s ł k s . 

a p c y b . T w a rd o w sk i. P ro w a d z il i g o p . w o je w o d a  

L a m o t i g e n . P ry c h , P rz e d te m  p o s tę p o w a li : k s . 

a rc y b , T e o d o ro w ić z , k s . b is k u p B a n d u rs k i, k s . b i­

s k u p  d r O k o n ie w s k i i k s . b isk .- su f ra g a n  D o m in ik . P o  

b o k a c h  k ro c z y li k s ię ż a p ra ła c i , a w  p rz e d z ie k s ię ­

ż a p ro b o s z c z o w ie , k le ry c y , b ra c tw a  i o rg a n iz a c je  z e  

s z ta n d a ra m i. P ro c e s ji ta k ie j w  T o ru n iu  n ig d y  n ie  

w id z ia n o . P o w ie w a ło  n a d n ią o k o ło  1 0 0 s z ta n d a ­

ró w  i e m b le m a tó w . U d z ia ł w z ię ły w s z y s tk ie p a -  

ra fje d ie c e z ji c h e łm iń s k ie j z e s w e m i o rg a n iz a c ja m -  

ś w ie c k ie m i i k o ś c ie ln e m u P rz y g ry w a ły d w ie o r ­

k ie s try  i k ilk a p o łą c z o n y c h c h ó ró w b ra ło u d z ia ł . 

P o z a te m  w z ię ły u d z ia ł w  p ro c e s ji t łu m y  n ie z lic z o ­

n e w ie rn y c h . W  p rz y b liż e n iu o b lic z a ją c b y ło ic h  

o k o ło  2 0  ty s . o s ó b w ra z z w o js k ie m i o rg a n iz a c ­

ja m i p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o . Z  C h e łm ż y z a ­

u w a ż y łe m  : T o  w . R o b . K a t., T o w . M ło d z ie ż y K a t.,  

H a rc e rz y , T o w . L u d o w e , B ra c tw o  W s trz e m ię ź liw o ­

ś c i , B ra c tw o  M a te k R ó ż a ń c o w y c h , o ra z c a ły s z e ­

re g  b ra c tw  i z a k o n ó w  k o ś c ie ln y c h .

P o  u k o ń c z e n iu  k a ż d e j E w a n g e lji p rz y  p o s z c z e ­

g ó ln y m o łta rz u o d z y w a ła s ię trą b k a ,, n a b a s ło

Bnrze i powodzie w kraju.
N a d p o w ia te m  ta rn o g ó rs k im  w  o k o lic y  B o b ro ­

w n ik i R u d n y c h P ie k a r p rz e s z ła o g ro m n a b u rz a ,  

k tó ra w k ró tc e p rz e m ie n iła s ię w  o b e rw a n ie c h m u ­

ry . O b ie  m ie js c o w o ś c i z o s ta ły  m o m e n ta ln ie z a la n e  

n a m e tr w y s o k o . W o d a z n is z c z y ła m e b le i ż y w ­

n o ś ć w  4 0 d o m a c h . S iln y  p rą d u n ió s ł k ilk a s z tu k  

b y d ła i m a sę d ro b iu o ra z p o n isz c z y ł o g ro d z e n ia .  

W e d łu g  p o b  o ż n y c h  o b lic z e ń  s z k o d y  w y n o s z ą  1 5 0 .0 0 0  

z ł. W ła d z e p o s p ie sz y ły lu d n o śc i z p o m o c ą .

W  R y b n ik u w n o c y p o d c z a s b u rz y u d e rz y ł 

p io ru n w  p o w ra c a ją c y c h z  'p ra c y  z  k o p a ln i d o z o rc ę

Dewey w Rumunii-
B u k a re s z t . 3 1 . 5 . D o ra d c a  f in a n s o w y p .  

D e w e y z a b a w i tu o k o ło ty g o d n ia . P ro g ra m  je g o  

p o b y tu p rz e w id u je s z e re g k o n fe re n c y j z c z ło n k a m i  

rz ą d u o ra z w y b itn v m i p o lity k a m i i e k o n o m is ta m i  

ru m u ń s k im i. P o z a te rn p . D e w e y  p rz y ję ty z o s ta ­

n ie n a s p e c ja ln e j a u d je n c ji p rz e z k ró lo w ę M a rję  

i c z ło n k ó w  R a d y R z ą d o w e j.

Pojętna 
emigrantka

> • t Anna 
Dynowska.

P o p ię c iu la ­

ta c h p o b y tu w  

P o lsc e p o w ró c iła  

d o W a sz y n g to n u ,  

d o  ta m te jsz e g o  

k o le g ju m  n a u k o ­

w e g o  u ta le n to w a ­

n a  P o lk a ,  c e lu ją c a  

w p iś m ie n n ic tw ie , 

m u z y c e , ta ń c u  i , . ,  

b io lo g ji .

k tó re j z w ie ż y ra tu s z a p o b ie g ł n a c z te ry s tro n y  

ś w ia ta h e jn a ł, ż e p ra w d y e w a n g e lic z n e z n a c a ła  

z ie m ia i > e w s z y s tk ie n a ro d y p o w in n y s ta ć w e r-  

n ie p rz y C h ry s tu s ie w  E u c h a ry s tj i .

Z a k o ń c z e n ie p ro c e s ji o d b y ło s ię w  k o ś c ie le  

g a rn iz o n o w y m , p rz e d  k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię o s ta t­

n i o łta rz .

W ie c z o re m  z a ś p rz e d h a lą w y s ta w o w ą o d b y ło  

s ię p rz y u d z ia le ty s ią c z n y c h t łu m ó w p u b lic z n o ś c i  

p o w tó rz e n ie s z tu k i C a ld e ro n a p o d  ty t .: „ T a je m n ic e  

m s z y ś w .“

T a k  o to w  p o b ie ż n e m  u ję c iu  p rz e d s ta w ia ło  s ię  

„ B o ż e C ia ło * 1 . —  ja k o  z a k o ń c z e n ie K o n g re s u  E i ­

c h  a ry  s ty c z n e g o w  T o ru n iu .

K le m e n s D o łę g a .

Wycieczka 

Polaków 

z Brazylji.

C e b u lę  i g ó rn ik a K o ta r fę . C e b u la p o n ió s ł ś m ie rć  

n a m ie js c u , K o ta rb ę z a ś , k tó ry  p o n ió s ł p o ra ż e n ie ,  

o d s ta w io n o d o s z p ita la .

P o d c z a s b u rz y p o d B ę d z in e m u d e rz y ł p io ru n  

w  s to d o łę ro b o tn ik a U rz o n ia w  G o c z a łk o w ic a c h  

G ó rn y c h , w y w o łu ją c p o ż a r, k tó ry  z n is z c z y ł z n a c z n e  

z a p a s y s ia n a i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , w y rz ą d z a ją c  

s z k o d ę n a o k o ło 2 0 ty s . z ł. P o k ilk u g o d z in n e j 

w y tę ż o n e j p ra c y k ilk u  o d d z ia ło m  s tra ż y o g n io w e j 

u d a ło s ię p o ż a r z lo k a liz o w a ć .

Konferencja kolejowa 

w Moskwie.
M o s k w a , 3 1 . 5 . —  D z iś ro z p o c z ę ły s ię  

o b ra d y p o lsk o -so w ie c k o -n ie m ie c k ie j k o n fe re n c ji  

k o le jo w e j. T e m a te m o b ra d je s t m . in . s p ra w a  

b e z p o ś re d n ic h  ta ry f k o le jo w y c h  m ię d z y  te m i p a ń ­

s tw a m i.

Próbne loty majorów Kubali 
i Idzikowskiego.

L  e B  o  u  r  g  e  t , 3 1 . 5 . —  P rz y b y li tu  lo t­

n ic y p o ls c y m a jo ro w ie Id z ik o w s k i i K u b a la . D o ­

k o n a li o n i s z e re g u p ró b n y c h  lo tó w  z o b c ią ż e n ie m , 

p rz y g o to w u ją c s ię d o o d b y c ia lo tu tra n sa tla n ty c ­

k ie g o .

Sprawa chorzowska zakończona.
H a g a , 3 1 . 5 . N a s o b o tn ie m  p o s ie d z e n iu  

s ta łe g o  try b u n a łu  s p ra w ie d liw o śc i  m ię d z y n a ro d o w e j  

o d c z y ta n o m . in . d e c y z ję try b u n a łu , z a m y k a ją c ą  

p o s tę p o w a n ie , w s z c z ę te n a w n io s e k N ie m ie c w 
s p ra w ie o b ję c ia w  p o s ia d a n ie p rz e z rz ą d p o lsk i  

fa b ry k i c h o rz o w s k ie j .

Prmy rozmaitych niedomogach n a tu ­

ra ln a  w o d a  g o rz k a  F ra ń  c isz k a -J ó z e f  a  d z ia ła  p rz y je m ­

n ie i z n a c z n ie z m n ie js z a te d o le g liw o ś c i, c z ę s to  

n ie ra z m a ła i lo ś ć d z ia ła  ju ż p e w n ie . P ra c e le k a ­

rz y g in e k o lo g ó w  je d n o g ło ś n ie  s tw ie rd z a ją ła g o d n e  

d z ia ła n ie w o d y Franciszka-Józef a, k tó ra  

n a d a je s ię d o d e lik a tn e g o u s tro ju k o b ie c e g o .
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Towarzystwo Śpiewu .Echo**.

Wspomnienia ze Zjazdu 
Śpiewaczego w Poznaniu.
Z  C h e łm ż y  w y je c h a l iś m y  w  s o b o tę w n o c y  o  

g o d z in ie 0 ,2 9 . S p e c ja ln y  p o c ią g  l ic z ą c y  3 0 w o z ó w ,  

w y p e łn io n y b y ł p o b rz e g i b ra c ią  ś p ie w a c z ą . W  

p o s z c z e g ó ln y c h o d d z ia ła c h  g w a rn o  i w e so ło . K a ż ­

d y  ś p ie w a k  z z a p a łe m p o d ą ż a ł n a te n p ie rw s z y  
W s z e c b s ło w ia ń sk i Z ja z d  Ś p ie w a c z y , k a ż d e m u  tk w i­

ło  n a u s ta c h  p y ta n ie  c o to  b ę d z ie ju tro ? P o c ią g  

z a trz y m y w a ł s ię n a  s ta c ja c h b a rd z o k ró tk o , ta k ,  

ż e ju ż o  g o d z in ie 5 -e j r a n o b y liś m y w  P o z n a ­

n iu . N a d w o rc u p rz y w ita ły  n a s m ie jsc o w e d e le ­

g a c je i o rk ie s tr a . P o  z a ła tw ie n iu w s tę p n y c h fo r ­

m a ln o ś c i c o  d o  k w a te r , u d a liś m y  s ię n a o lb rz y m i  

s ta d jo n  n a  B ło n ia c h W ild e c k ic h , g d z ie w y s łu c h a ­

l iśm y  m s z y ś w ię te j , k tó rą o d p ra w ił p a tro n ś p ie w a ­

k ó w  k s . L e w a n d o w s k i z  P e lp l in a . N a s tę p n ie  u m ie s z ­

c z o n o  n a s n a t ry b u n ie , g d z ie d o  g o d z in y l l 8 0 o d ­

b y w a ły s ię p ró b y . O  g o d z in ie 1 2 -e j w  n a p rę ż e n iu  

o c z e k iw a liś m y  p rz y b y c ia P a n a P re z y d e n ta R z e c z y ­

p o s p o li te j . W re sz c ie ro z b rz m ia łe p o tę ż n e „ N ie c h  

ż y je ', o rk ie s tr a  o d e g ra ła  „ M a z u rk a  D ą b ro w sk ie g o “ , 

a  s iw a g ło w a P a n a P re z y d e n ta  p rz e s z ła ,  p rz e z la s  

s z ta n d a ró w  d o  s p e c ja ln ie z b u d o w a n e j lo ż y , g d z ie  

z n a jd o w a ł s ię  ju ż k s . p ry m a s H lo n d  i c o rp u s d y ­

p lo m a ty c z n y . R ó w n o c z e ś n ie  w s z e d ł n a p o d jn m  d y ­

ry g e n t —  k o m p o z y to r  S . M u s z y ń s k i . J e d n y m  ś m ia ­

ły m  ru c h e m  o p a n o w a ł w ie lo ty s ię c z n y  t łu m  ś p ie w a ­

k ó w  i w y p ły n ę ła p o d  n ie b io sa  p ie śń  „ G a u d ę  M a te r  

P o lo n ia " G o rc z y c k ie g o , ś p ie w a n a  p rz e z  Z je d n o c z o ­

n e c h ó ry  m ę s k ie . C h ó ry  m ie sz a n e  p o d  b a tu tą  p ro f .  

N ó w o w ie js k ie g o w y k o n a ły  „ P s a lm  1 3 6  * „ O jc z y z n a "  

z  to w . o k r ie s try . D a le j o d ś p ie w a n o „ P s a lm "  W a ­

łe k  W a le w sk ie g o i „ D o M e lp o m e n y " Z a c h e m a n a  

p o d  b a tu tą k o m p o z y to ró w . P re z e s S ło w ia ń sk ie g o  
Z w ią z k u Ś p ie w . D r . S u s z y ń sk i p o w ita ł P a n a P re ­

z y d e n ta i d o s to jn y c h  g o ś c i, a w s z y s tk im  ś p ie w a ­

k o m  p o d z ię k o w a ł z a ta k n a d s p o d z ie w a n ie l ic z n y  

u d z ia ł w  Z je ź d z ić . P o  o d ś p ie w a n iu H y m n u  p a ń ­

s tw o w e g o  p rz e m a w ia l i c z ło n k o w ie K o m ite tu  W y k o ­

n a w c z e g o  Z ja z d u  i d e le g a c i C z e c h o s ło w a c ji , J u g o -  

s ła w ji , C h o rw a c ji i p rz e d s ta w ic ie l  e m ig ra c j i u k ra iń ­

s k ie j . W s z y s c y m ó w c y  p o d k re ś la l i d o n io s łe  z n a c z e ­

n ie Z ja z d u , a  o d s w y c h  n a ro d ó w p rz y w ie ź l i n a m  

„ s e rd e c z n e p o z d ro w ie n ia " . C h ó r m ie sz a n y z o r ­

k ie s trą  w y k o n a ł A p o te o z ę P ie ś n i" p o d  b a t . k o m ­

p o z y to ra  R a c z k o w s k ie g o . „ A p o te o z ę  S lo w ia ń s tw a "  

p o m in ię to  z p o w o d u t ru d n o ś c i te c h n ic z n y c h . N a  

z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a liśm y  s ta ro p o ls k ą p ie ś ń  „ B o -  

g a ro d z ic a * * . O  g o d z in ie 1 6 p rz e s z e d ł u lic a m i P o z ­

n a n ia o lb rz y m i p o c h ó d , a  P a n P re z y d e n t p rz y ją ł  

p rz y r a tu sz u  h o łd  ś p ie w a c tw a c a łe j S ło w ia ń s z c z y z ­

n y . 0  g o d z in ie 2 0 o d b y ł s ię w  H a li K o n g re s o w e j 

k o n c e r t c h ó ró w Z w ią z k ó w P o ls k ic h . P o p is y w a ły  
s ię ta m  c h ó ry . Ś lą sk  —  O p o le , F ra n c ja , W e s tfa -  

I ja , N a d re n ja , B e r lin , Ł ó d ź , K ra k ó w , K ie lc e , M a ­

z o w s z e , L w ó w , P o m o rz e , Ś lą sk i W ie lk o p o ls k a .  

C h ó r p o m o rsk i w y k o n a ł „ P s a lm * *  T ro sc h la n sa  „ c h ó r  

m ie sz a n y " „ S z ta n d a ry  P o ls k ie n a K re m lu '* L a c h ­

m a n a n a c h ó r m ę s k i , p o d b a t . p ro f . P ię ty  z  T o ru ­

Z Pomorza.
Toruń. (M a s o w e z a tru c ie ż o łn ie rz y ./ W  

d n iu  d z is ie js z y m , w  4  p . lo tn ic z y m  o ra z  w  8 p . a .  

c ., p o s p o ż y c iu o b ia d u  u  w ie lu ż o łn ie rz y  w y s tą p i ły  

g w a łto w n e  o b ja w y  z a tru c ia . L e k a rz e s tw ie rd z i li  

iż z a tru c ie p rz y p u s z c z a ln ie  w y w o ła n e  z o s ta ło  s p o ż y ­

c ie m  z e p s u te g o m ię s a . W  4 p . lo t . z a c h o ro w a ło  

w  te n  s p o só b  8 1 ż o łn ie rz y , w  8 p a c . p rz e sz ło  1 0 0  

ż o łn ie rz y . Ż o łn ie rz e c i p o z o s ta ją n a  o p ie c e le ­

k a rsk ie j w  k o s z a ra c h . W ła d z e w d ro ż y ły e n e rg ic z ­

n e d o c h o d z e n ia w  c e lu  u s ta le n ia w in n y c h .

Chojnice. (P ie rw s z a  o f ia ra  je z io ra c h a rz y ­

k o w s k ie g o ) . Ł ó d ź ż a g lo w a  p . G a tz a z W o ln o ś c i ,

n ia . „ S z ta n d a ry * ' w y p a d ły  z n a k o m ic ie . O b d a rz o ­

n o  n a s n ie m ilk n ą c e m i o k la s k a m i, k s . p ry m a s  H lo n d  

i d o s to jn i g o ś c i p o w s ta l i z m ie jsc , a p u b lic z n o ś ć  

w o ła ła z z a p a łe m  „ n ie c h  ż y je P o m o rz e , n ie c h  ż y ją  

K a s z u b i , n ie c h ż y je p o ls k ie  m o rz e " . W  te m  m ie j­

s c u p o d n ie ś ć n a le ż y b a rd z o p rz y k rą o k o lic z n o ś ć .  

C h ó r m ę s k i (p o m o rs k i) l ic z y ł o k o ło 1 0 0 0 ś p ie w a ­

k ó w , a  d o p o p is u  s ta n ę ło z a le d w ie 2 0 0  a  b y li to  

ś p ie w a c y  m n ie jsz y c h  m ia s t ja k  C h e łm ż a , C h e łm n o ,  

C h o jn ic e , W e jh e ro w o . Z  T o ru n ia  i G ru d z ią d z a  n a to ­
m ia s t b a rd z o  m a ło . —  W  d ru g im  d n iu Ś w ią t  o d ­

b y w a ły s ię k o n k u rso w e p o p is y k ó ł p o s z c z e g ó ln y c h  

Z w ią z k ó w .J^ W  p o p is a c h  ty c h c h ó r n a s z n ie b ra ł  

u d z ia łu .

D ru g im  c e le m  n a s z e g o  w y ja z d u b y ło  z w ie d z e ­

n ie  W y s ta w y . K to  W y sta w ę z w ie d z i ł, n a d łu g o  

z a trz y m a ją w  p a m ię c i. C a ła b o w ie m  w y s ta w a to  

o lb rz y m i o g ró d to n ą c y  w  z ie le n i d rz e w , k w ia tó w  

i s trz e la ją c y c h k u  n ie b u w o d o try s k ó w . W  k ilk u  

d z ie s ię c u  g m a c h a c h  w z g lę d n ie p a w ilo n a c h ,  ro z p o s ­

ta r ty c h  n a o b s z a rz e 6 0 0 ,0 0 0  m tr .2 p rz e d s ta w io n y  

je s t c a ło k s z ta ł t n a s z e j tw ó rc z o ś c i n a ro d o w e j w e  

w s z y s tk ic h je j d z ie d z in a c h . I ta k  o g lą d a l iśm y  e k ­

s p o n a ty n a s z e g o  g ó rn ic tw a , h u tn ic tw a , d a le j z w ie ­

d z il iśm y  m a s z y n y ,p rz e m y s ł  m e ta lo w y ,  m o n o p o le  p a ń ­

s tw o w e , p rz e m y s ł s k ó rn ic z y , w łó k ie n n ic z y , k o n fe k ­

c y jn y , w y s ta w ę  R z ą d u , k o m u n ik a c je , p rz e m y s ł lo t  

n ic z y , s a m o c h o d o w y , d z ia ły s z tu c z n e i n a u k i , w y ­

c h o w a n ia f iz y c z n e g o , B a n k  P o ls k i , s a m o rz ą d y , D y ­

r e k c ję p o c z t i te le g ra fó w , d z ia ł m o rsk i , u z d ro w is  

k a , p ra c ę  k o b ie t, p o lm ia rn ię , p rz e m y s ł s z k la n y , m u ­

z y c z n y , P o lo n ję z a g ra n ic ą , h a n d e l , r z e m io s ło , ro l­

n ic tw o , le ś n ic tw o , p o la  d o ś w ia d c z a ln e ,  p a rk  ro z ry w ­

k o w y , a re n ę s p o r to w ą i w ie le in n y c h c u d o w n y c h  

r z e c z y . O d rę b n ą c z ę ś ć w y s ta w y  s ta n o w i  tz w . , w e  

s o łe m ia s te c z k o " . P o  - te re n ie w y s ta w y k u rs u ją  

s p e c ja ln e t r a m w a je , a c ie n is te  ła w e c z k i i k rz e s ła  

z a p ra sz a ją d o w y p o c z y n k u . W ie c z o re m k ą p ie s ię  

w y s ta w a w  m o rz u s z tu c z n y c h o g n i i n a p a w a o c z y  

w id z ó w  n ie z m ie rn ą  ro z k o s z ą .

Z m ę c z e n i a z a ra z e m  z a d o w o le n i w ró c il iśm y  

d o  s w y c h c o d z ie n n y c h z a ję ć , c z ę ś c io w o  w e  w to re k  

r a n o , c s ę ś c io w o  w e w to re k w n o c y . S p o łe c z e ń ­

s tw u i to w a rz y s tw o m  p o le c a m y  g o rą c o  z w ie d z e n ie  

w y s ta w y . Z a rz ą d ’

k tó ra w io z ła p a s a ż e ró w  n a  d ro g ą s tro n ę je z io ra  

c h a rz y k o w s k ie g o w y w ró c iła s ię i w s z y s c y w p a d li  

d o  w o d y . N a s z c z ę ś c ie u c h w y c o n o s ię  ło d z i , k tó ­

r a  u trz y m y w a ła s ię  n a p o w ie rz c h n i i w te n  s p o ­

s ó b  u ra to w a n o s ię o d n ie c h y b n e j ś m ie rc i . J e d y ­

n ie  s y n w d o w y  L a u d m e s se r z o s ta ł p o rw a n y p rz e z  

f a le i u to n ą ł . W y d o b y to g o  z w o d y  ju ż  n ie ż y w e ­

g o , t r z y m a ją c e g o  s ię  k u rc z o w o ro w e ru , z k tó ry m  

p rz e w o z ił s ię p rz e z je z io ro .

Jania Góra, p o w . ś w ie c k i, (W y so k ie c e n y  

d rż e w a  o p a lo w e g o ) . W  c z w a r te k o d b y ła s ię w 
lo k a lu p . K n u th a  l ic y ta c ja n a d rz e w o  u ż y tk o w e i 
o p a ło w e z e w s z y s tk ic h  le ś n ic tw  p a ń s tw o w e g o  n a d ­
le ś n ic tw a  Ś w ie k a tó w k a . Z a d rz e w o o p a lo w e , p o ­

m im o p o ry  le tn ie j , p ła c o n o b a rd z o w y s o k ie c e n y .  

Z a  m e tr s z c z a p s o sn o w y c h p ła c o n o o k o ło 2 Q  z ł .  

a  z a w a łk i s o sn o w e d o  1 5  z ł z a m e tr .

Brodnica. (W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s k ra d z io ­

n o z k o p c a p . K o n ra d a S z u lc a z M a łk 1 0 c tr .  

k a r to f l i. Z ło d z ie ja w y k ry to  w  N ie ż y w ię c iu  i s p ra ­

w ę s k ie ro w a n o d o p ro k u ra try .

Lniano, p o w . ś w ie c k i. (N o w e  K o ło  C h rz ę ś ć . 

S to w . N a u c z y c .) U b ie g łe j n ie d z ie l i o d b y ło s ię tu  

s ta ra n ie m  k ie ro w n ik a  m ie js c o w e j s z k o ły  p . P ie rz y ń -  

s k ie g o  o ra z p . J a n u s z e w s k ie g o , k ie ro w n ik a  z D rz y -  

c im ia , z e b ra n ie  k o n s ty tu c y jn e c e le m  z a ło ż e n ia  tu ­

ta j K o ła C h rz ę ś ć . S to w . P o w s z e c h . Z r a m ie n ia  

z a rz ą d u  g łó w n e g o  p rz y b y ł n a p o w y ż s z e  z e b ra n ie  p .  

r e k to r B r . N o g a z J e ż e w a . N o w o z a lo ż o n e K o ło  

l ic z y 1 2 c z ło n k ó w . P re z e s e m  K o ła  je s tp . P ie rz y ń -  

s k i z L n ia n a , z a s tę p c ą p .  J a n is z e w s k i z D rz y c im ia ,  

s e k re ta rz e m  p . K o s z u c k i-z  J ę d rz e jo w a , s k a rb n ik ie m  

p , S u c h o w s k i . N o w e m u K o łu „ S z c z ę ś ć B o ż e " .

Brusy, (W y p a d e k  c z y  s a m o b ó js tw o  ? ) W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 2 6 u h m . o g o d z , 2 .3 0  p o  p o ł . w  p o b li­

ż u  s ta c j i k o l . M ę c ik a l z d a rz y ł s ię t r a g ic z n y w y p a ­

d e k . D o je ż d ż a ją c y p o c ią g d o  s ta c j i n a je c h a ł n a  

m ę ż c z y z n ę ś re d n ie g o  w ie k u , ja k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ­

ło , n ie ja k ie g o  E b e r to w s k ie g o  z  C z y c z k ó w  p o w . c h o j­

n ic k ie g o , b ę d ą c e g o b e z z a tru d n ie n ia . K o ła p o c ią ­

g u  z ła m a ły  n ie sz c z ę ś l iw e m u n o g ę  o ra z w y c is n ę ły  

w n ę trz n o ś c i —  ś m ie rć  n a s tą p i ła  n a ty c b n fa s t . P rz y  

d e n a c ie z n a le z io n o  b u te lk ę  w ó d k i, c o  p o z w a la p rz y ­

p u s z c z a ć , ż e z n a jd o w a ł s ię  w  s ta n ie  p o d c h m ie lo n y m . 

—  Z m a rły  t r a g ic z n ą ś m ie rc ią s tra c i ł s w e g o c z a s u  

d o s z c z ę tn ie s w ó j d o ro b e k  i w o b e c te g o z n a jd o w a ł 

s ię w  t ru d n y c h w a ru n k a c h , c o  m o ż e s k ło n iło  g o  d o  

ta k ro z p a c z liw e g o k ro k u . P o z o s ta w ił p o s ie b ie  

ż o n ę i d z ie c k o  b e z ż a d n y c h ś ro d k ó w  d o u trz y m a ­

n ia , g d y ż o s ta tn io  c h o d z ił  p o  ja łm u ż n ie . Ś le d z tw o  

w y ja śn i w k ró tc e p rz y c z y n ę te g o  w y p a d k u .

Polko p . L id z b a rk . (N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a ­

d e k ) . W  u b ie g ły  c z w a rte k  z d a rz y ł s ię g o s p o d a rz o w i 

p . Ł ą d z ie ń s k ie m u z M a łe g o L e ź n a n ie sz c z ę ś l iw y  

w y p a d e k W y ż e j w s p o m n ia n e m u g o s p o d a rz o w i 

w y je ż d ż a ją c e m u z  m ia s ta , n a p rz e c iw  p ę d z ił s a m o ­

c h ó d , s k u tk ie m  c z e g o s p ło s z y ły s ię k o n ie , k tó ry c h  

p o m im o u s i ło w a ń  ja d ą c e g o  n ie m o ż n a b y ło n a  r a ­

z ie z a trz y m a ć . S z a lo n y m  p ę d e m  w je c h a ły w te d y  

c a łą  fu rą  n a k a m ie ń  p rz y d ro ż n y w y rz u c a ją c g o s p .  

L . z w o z u ta k  s i ln ie , ż e te n ż e u p a d łs z y  n a z ie m ię ,  

z ła m a ł n o g ę . P ie rw sz e j p o m o c y le k a rs k ie j u d z ie ­

lo n o  n ie sz c z ę ś l iw e m u p rz e z m ie js c o w e g o  le k a rz a ,  

n a s tę p n ie  o d s ta w io n o  g o d o s z p i ta la w  B ro d n ic y .

Jnljnsz de Gastyne.

Śmiertelny jwłmk
(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

(C ią g d a ls z y ) .  (8

—  D o p ra w d y , to  g łu p ia  h is to r ja  1 —  m ó w iła  

d o  A n n y . N a fo lw a rk u  n ie m a n ik o g o , w s z y s c y  s ą  

n a  z a b a w ie w  V ille p re u x  I N ie m o g ę s ię d o m y ­

ś l ić , k to  m ó g łb y  m i p o d o b n e g o  f ig la w y p ła ta ć . . .

M a g d a le n a , s ły sz ą c to  t ło m a c z e n ie , p o c h y li ła  

g ło w ę . T o  ś m ie s z n e k ła m s tw o , to  n a iw n e a l ib i , 

b y ło n a jw y m o w n ie jsz y m  d o w o d e m  z b ro d n i .

—  G d z ie p a n ie n k a ? —  z a p y ta ła H e rm in ja .

— Tu...
—  W  s a lo n ie  ?

—  T a k .. .

—  D la c z e g o ?

—  A c h , p ro s z ę p a n i , n ie sz c z ę ś c ie  1

—  N ie sz c z ę śc ie  ? —  C o  s ię  s ta ło  ? —  r z e k ła  
g ło s e m s t łu m io n y m i n ie c z e k a ją c o d p o w ie d z i,  

w b ie g ła d o s a lo n u .

—  M a g d a le n o  1 C o s ię  tu  s ta ło  ?

M ło d a d z ie w c z y n a n ie p o d n io s ła s ię z fo te la ,  
n ie p o b ie g ła  u c a ło w a ć m a tk i i to  n a jb a rd z ie j z a ­

n ie p o k o iło  H e rm in ję .

—  M a g d a le n o ! —  p o w tó rz y ła , b io rą c r ę k ę  

c ó rk i. — • C h o ra  je s te ś  1 C z y m ia ła ś p rz e jś c ie  z  

m ę ż e m  ?
C ó rk a n ie o d p o w ia d a ła ,

—  G d z ie m ą ż tw ó j ? G d z ie  L u d w ik  ? ,. . O d ­

je c h a ł? . . . p o rz u c ił c ię ? . . . p o rz u c i ł c ię ? . . .

T e ra z d o p ie ro  M a g d a le n a o d p o w ie d z ia ła .

—  L u d w ik .. . n ie ż y je . . .

—  N ie ż y je  !
A n n a , k tó ra w e s z ła z a p a n ią , c z u ła  s ię w  

o b o w ią z k u d a ć w y ja śn ie n ie .
—  T a k , p ro sz ę p a n i . N ie ż y je . .. z a b ity . . .  

K u la p rz e s z y ła g ło w ę n a w y lo t.
M a tk a  c o fn ę ła s ię , s in ie ją c , w re sz c ie z d o ła ła  

w y d o b y ć z s ie b ie  g ło s .
—  T y ś g o  z a b iła  ?  —  r z u c iła  c ó rc e  z a p y ta n ie .

M a g d a le n a p o d n io s ła  n a  m a tk ę  o c z y , w  k tó ­

ry c h  p a n i d e S e p o n e s  w y c z y ta ła  s tr a sz n e u c z u c ia . . .  

M a g d a le n a ju ż  m ia ła  w y m ó w ić s ło w a :

—  T o  ty , m a tk o ! . . . —  le c z w s trz y m a ła s ię  

c a łą  s i łą  w o li i ty lk o  z a k ry ła tw a rz  r ę k o m a , a b y  

n ie  p a trz e ć  n a  m a tk ę ,
H e rm in ja z a d rż a ła p o d s p o jrz e n ie m c ó rk i i  

je d n o c z e śn ie n a  w id o k  ty c h  ź re n ic , tc h n ą c y c h n ie ­

n a w iśc ią , p o w s ta ła w  je j g ło w ie m y ś l o k ro p n a .

—  C ó rk a m o ja s tr a c i ła z m y s ły  1

I  ja k  A n n a p rz e d c h w ilą , z a c z ę ła m ó w ić ła ­

g o d n ie  :
—  P o w ie d z , M a g d a le n o ,  c o s ię  s ta ło  ? P rz e ­

c ie ż m a tc e m o ż e s z p o w ie d z ie ć w s z y s tk o .. . W ię c  

s p e łn io n o  z b ro d n ię ?

—  T a k , p rz e z o k n o  —  r z e k ła  s łu ż ą c a . K to ś  

s tr z e l i ł p rz e z s z y b ę !

—  C o ta k ie g o ?

—  Z a b ó jc a s tr z e l ił z e s ta re g o  m u ru .. . s z y b a  

s ię s t łu k ła . ..

—  K tó ż m ó g ł p o p e łn ić ta k  o h y d n ą z b ro d n ię !

—  P a n ie n k a n a ty c h m ia s t w y b ie g ła , a b y  g o  

z o b a c z y ć .. .

—  A c h , d o o g ro d u .. . K tó rę d y w s z e d ł ? —  

a z w ra c a ją c  s ię d o  M a g d a le n y , z a p y ta ła : —  n ie  

w id z ia ła ś n ic ?

—  C ó rk a  p o w tó rn ie p o d n io s ła  n a  m a tk ę c z a r ­

n e o c z y , le c z m ilc z a ła .

P a n i d e S e p o n e s r z e k ła d o  A n n y .

—  C h o d ź z e m n ą , c h c ę z o b a c z y ć z m a rłe g o .

W y s z ły . M a g d a le n a n ie p o ru s z y ła s ię w c a le .

W  k u ry ta rz u p a n i d e S e p o n e s z a p y ta ła  s łu ­

ż ą c e j :

—  C o tu s ię s ta ło ? M a g d a le n a z a b iła m ę ­

ż a  ? M o ż e s z m ó w ić .. . C h c ę  w ie d z ie ć  c a łę  p ra w d ę  f

—  N ie ! T o  k to ś z e d w o ru .. .

—  W ię c , o n a .. . o n a p a trz a ła n a m n ie ta k  

s tr a sz n ie . . . o n a c h y b a .. .

—  I  ja  s ię b o ję , ż e p a n ie n k a z w a r jo w a ła . . , .

—  O c h , b ie d n a  c ó rk o m o ja  1

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i.)
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DZIAŁ
Zwolnienie eksportu żyta od podatku 

obrotowego.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy 

zwraca uwagę, ie M inisterstwo Skarbu na zasadzie 
art. 94 ustawy o podatku przemysłowym w poro­
zumieniu z M inisterstwem Przemysłu i Handlu o» 
kólnikiem Nr. 271 L. dz. V. 3610/4/29 z dnia 4 
maja br. zawiesiło pobór podatku od obrotu, przy­

padającego od transakcji eksportowych żytem, do  
konanycb w okresie od 1-go maja do 1-do sierpnia 
1929 r, pod warunkiem uskutecznienia wywozu po­
za polski obszar celny najpóźniej do dnia 1 wrześ­
nia.* Ulga powyższa za zastosowanie przepisów  
ustępu pierwszego § 9 rozp. wyk. M inisterstwa 

Skarbu z dnia 8 sierpnia 1925 r. (Dz. U. R P. 

Nr. 82/25, poz. 560): „eksport wszelkiego rodzaju 
gotowych wyrobów i półfabrykatów oraz transakcje 
z firmami zagranicznemi, wynikające z obrotu u- 
szlachetniającego czynnego, winny być wykazane pra­

widłowo prowadzonemi księgami handlowemi, nadto 
fakt wywozu zagranicę winien być udowodniony 

deklaracjami celnemi względnie ich odpisami".

100.000 tonn węgla polskiego dla 
Łotwy.

Agencja PRESS dowiaduje się, że łotewskie  
koleje państwowe udzieliły jednemu z koncernów  
węglowych górnośląskich zamówienia na dostawę 

100 tysięcy tonn węgla. Zamówienie to zostało 
udzielone grupie polskiej po przetargu, który od­
był się w Rydze przed kilku dniami.

Nowa wyższa uczelnia handlowa 
w Warszawie.

Od nowego roku szkolnego powstaje w W ar­
szawie „Instytut Studjów Handlowych i Orjenta- 
listycznych", jako szkoła zawodowa wyższego ty­
pu, mająca za zadanie przygotowanie samodzielnych 
pracowników i organizatorów placówek gospodar­
czych ze specjalnym uwzględnieniem  placówek ek­
sportowych, dążących do ekspansji naszego życia 
gospodarczego i wytwórczości polskiej poza gra­
nice kraju. Szkoła posiadać będzie trzy wydziały: 
1) eksportowy, 2) orjentalistyczny ^specjalnie dla 
handlu z W schodem, gdzie wykładane ^będą języ­

ki : rosyjski, turecki, perski, chiński i japoński, 

3) bankowo-ubezpieczeniowy. Nauka trwać ma trzy  
lata.

Konieczność ubezpieczenia się 
od pożarów i włamań. Od pewnego cza­
su kronika nasza przepełniona jest w większej 

niż zwykle mierze wiadomościami o pożarach i 
kradzieżach z włamaniem. W ypadki te powodują 

zainteresowanym nieraz straty bardzo poważne, 
których oni sami ponosić nie mogą a nawet pono­
sić nie powinni. Narazić to bowiem może na nie­

uchronne pozbycie się mienia przez długoletnie 
zabiegi zdobytego i na zniszczenie warsztatów  

pracy. W ciągu wieków doszła ludzkość do prze­
konania. że skutki takich klęsk winno ponosić 
większe zrzeszenie w interesie gospodarstwa je­
dnostki i gospodarstwa społecznego. W wyniku te­

go doświadczenia zorganizowano towarzystwa ubez­

pieczeniowe.

Konieczność ubezpieczenia jest w świadomości 
naszego społeczeństwa a szczególnie w granicach 

zachodnich Państwa Polskiego dość silna. Chodzi 
jednakże o wybór odpowiedniego Towarzystwa U- 
bezpieczeń, których w Polsce jest dość duża ilość. 

Jedno z najpoważniejszych miejsc wśród polskich 

zakładów ubezpieczeń zajmuje Związek Ubez­
pieczeniowy Przemysłowców Polskich 
bardzo rozwinięty i cieszy s ę najlepszą opinją oraz 
poparciem. Instytucja ta doznaje poparcia nie tyl­

ko ze strony przemysłu, przez który została zało­
żona lecz r^Ynież przez sfery stojące poza prze­

mysłem. W skutek tego zaangażowany jest Zwią­

GOSPODARCZY
. ! •

Wejście na Powszechną Wystawą Krajową od strony dworca.

zek Ubezpieczeniowy Przemysłowców 

Polskich bardzo poważnie również w ubezpie­
czeniach prywatnych: budynków, ruchomości domo­
wych, handlowych i wszelkich objektów rolnych. 
Podana Instytucja rozwija się w dalszym ciągu 

pomyślnie, czego dowodem są liczby mianowicie 
w roku 1928 wynosił zbiór premji z dodatkowemi 

opłatami przeszło zł. 3.000.000, — za ubezpie­
czenia od ognia, kradzieży z włamaniem i trans­
portów. Towarzystwo podane posiada w każdej miej­

scowości ajenturę. Oddział znajdują się w Poz­
naniu, przy ul. Pocztowej Nr. 11. —  Tel. 2788. 
W Chełmży ajenta w osobie p. Juljana Czaj­
kowskiego (rynek Garncarski nr. 1) do którego ra­
dzimy się w sprawach ubezpieczenia od ognia i 
kradzieży z włamaniem z calem zaufaniem  zwracać"

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski".

Warszawka, Warszawka!
Przygoda pana aptekarza.

Gdy przy  będziesz prowincjonalisto z party  ku- 
Jarza takiego, gdzie świat zdaje się być zabity 
deskami, do naszej stolicy — W arszawy, to naj- 
wpierw ostrożnie zbierz swoje paczuszki, jeżeli ze 
sobą zabrałeś i trzymaj się stale za portfel. A  
uważaj przytem na złodzieji, bo jest ich tam wię­
cej, aniżeli przypuszczasz. Nie znaczy to, aby 

W arszawę zamieszkiwali sami przywłaszczyciele 
mienia bliźnich, a szczególnie „gości" z prowincji. 
Są to tylko spryciarze, którzy „nie sieją, ani orzą, 
ale się dobrze mają"...

Przypadkowo spotkałem na bruku warszaw ­
skim swego starego znajomego, obecnie zamożne­
go właściciela apteki z pewnego miasta powiato­
wego, który przybył do stolicy po zakupy różnych 
medykamentów farmaceutycznych. Przywiózł on 
ze sobą sporo gotówki, bo około 5000 zł. i ksią­
żeczkę czekową, na którą mógł pobrać z P. K. 0. 
przeszło 50000 zł. Ponieważ już dawno nie był 
w W arszawie, więc postanowił się zabawić praw ­
dziwie po pańsku. Przystanął w hotelu „Polonja", 
przebrał się w nowy garnitur i wstąpił na jedne­
go do baru „Satyr“ . Podjadł sobie dobrze i pod­
lał to następnie wyborową wódecznością i szam- 
pitrem. Spotkał tam jakichś.„znajomych“ , z któ 
rymi rozpoczęła się na nowo siesta na konto 
aptekarza z prowincji.

Zabawiono się tam do godz. 12-tej w nocy, 
poczem „towarzystwo** całe udało się do lokalu 
rozrywkowego, gdzie znowu przez dwie godziny 

jedzono i' pito, a pan aptekarz płacił. On prze­
cież mógł na to pozwolić. Dużo gotówki zebrał 
za lekarstwa, Kasa Chorych dobrze zapłaciła —  

więc pieniądze przvszly lekko. Dlaczego więc raz 

przy okazji me może, się zabawić?'

Cecha ta kosztowała go, nie przesadzam, bo 
mi sam to opowiadał w zmartwieniu wielkiem i 
w desperacji, około 2000 zł. Bardzo był odurzony 
trunkami i postanowił po angielsku ulotnić się. 
Udało mu się to niespostrzeżenie. Odetchnął ca- 

łemi płucami, gdy wyszedł na ulicę, na świeże 
powietrze. Trochę był zakurzony, bo szedł i szedł 

przed siebie i nie mógł dojść do hotelu, Z dale­
ka ujrzał stojącą dorożkę. W łaśnie udawał się 

chwiejnym krokiem ku niej, gdy został zaczepiony 

przez bardzo dystyngowaną „madame**.

— Pan tak samiuteniek idzie —  rzekła przy­

milnie,
— Ano o sa-am. C-ó-ż w te-e-m dziw-ne-go?

— Bo ja właśnie również idę sama. Niech 
mnie pan odprowadzi do domu. M ieszkam tuż 

niedaleko.

Biedny prowincjonalista, będąc z natury u- 
przejmy dla niewiast, a' szczególniej dla ładnych, 

które i buzie i nózie mają comme il faut, nie od­

rzucił tak miłej propozycji.

W zięła go pod rękę i poszli spacerkiem.

W mieszkaniu cudnie umeblowanym spodobało 
się gościowi. Dobra madame zaczęła go często­
wać: kawttą, likierkiem, koniaczkiem... M ąż wła­
śnie wyjechał do wód za granicę — szepnęła. O  
jak to wszystko się pięknie składa, radował się 

na samą myśl, że nie potrzebuje pójść spać do 

pustego pokoju w hotelu.
_ vjiesz — mówił mi prawie przez łzy w  

dalszym ciągu — sądziłem, że to aniół nie ko­
bieta. M ówię ci, całować rączki... Już byłem  
roznegliżowany, gdy naraz dał się słyszeć ostry 

dzwonek.
— M ąż pewno powrócił — szepnęła trwożli­

wie. — Idź pan tymczasem na balkon,. M oże on 

zapomniał co zabrać. Prędko, prędko...

VJ tym czasie akurat zaczął padać rzęsisty  

deszcz, bo nad W arszawą przechodziła fatalna 
burza. Zmokłem do ostatniej nitki. Po chwili 
usłyszałem krzyk. Na balkon wyrzuciła mi dość 

długą linką i kurtkę i krzynęla : — uciekaj pan, 
bo pana zastrzeli. On jest'prawdziwy furjat.

— Co miałem robić. Strach ma duże .oczy. | 

M yślę sobie skandal i, korzystając z k ciemności', 

spuściłem się na ziemię i zwiałem.
Dobry dorożkarz odwiózł mnie do hotelu. W  

pokoju dopiero się zorjentowałem, że zostałem  

sprytnie okradziony. W portfelu nie było gotówki 

ani szylinga i brakło książeczki czekowej. Szczę­
ście, że miałem drugi garnitur. Gdy tylko się 
rozjaśniło udałem się o pomoc do policji. Ale 
cóż z tego, szukaj dymu po świecie. Uprosiłem  
w komisarjacie komisarza, aby powiadomił urzę­

dowo P. K. 0. o skradzeniu mi książki czekowej. 
Obecnie odbywają władze śledcze poszukiwania za 
oszustką — zakończył swe wywody mój zacny 

pigularz,
I co wy moi kochani czytelnicy na to?

K. Dołęga.
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Ijekcjn
z listu św. Jana rozdział 3, wiersz 13 — 18.

Najmilsi! Nie dziwujcie się bracia, jeśli 
was świat nienawidzi. My wiemy, iżeśmy 
przeniesieni z śmierci do żywota, iż miłuje­
my bracią. Każdy, co nienawidzi brata 
swego, mężobójca jest. A wiecie, iż wszel­
ki mężobójca nie ma żywota wiecznego w 
samym sobie trwającego. W temeśmy poz­
nali miłość Bożą, iż On duszę Swą za nas 
położył; i myśmy powinni kłaść duszę za 
bracią, Ktoby| miał majętność tego świata 
a wiedziałby, że brat jego ma potrzebę, a 
zawarłby wnętrzności swe przed nim, jakoż 
w nim przebywa miłość Boża? Synaczko- 
wie moi, nie miłujmy słowem, ale uczynkiem i 
prawdą.

dwangelfa
św. Łukasza rozdział 14, wiersz 16—24.

Onego czasu powiedział Jezus Faryze­
uszom następującą przypowieść: Człowiek 
niektóry sprawił wieczerzę wielką i wez­
wał wielu. I posłał sługę swego w godzi­
nę wieczerzy, .aby powiedział zaproszonym, 
żeby przeszli boć już wszystko gotowe* 
I poczęli się wszyscy społecznie wymawiać 
Pierwszy mu rzekł: Kupiłem wieś i mam 
potrzebę wyniść a oglądać ją. Proszę cię 
miej mię za wymówionego. A drugi rzekł: 
Kupiłem pięć jarzm wołów i idę ich do­
świadczać: proszę cię, miej mnie za wy­
mówionego. A inny rzekł: żonęm pojął, a 
przeto nie mogę przyjść. A wróciwszy się 
sługa, oznajmił to panu swemu. Tedy sję 

gospodarz rozgniewawszy, rzekł słudze 
swemu: wynidź rychło na ulice i uliczki 
miasta, a ubogich i ułomnych i ślepych 
i chromych wprowadź tu. I sługa: Panie, 
stało się, jakoś rozkazał, a jeszcze jest 
miejsce. 1 rzekł pan słudze: Wynidi na 
drogi i opłotki, a przymuś wniść, aby był 
dom mój napełnion: A powiadam wam, 
że żaden z onych mężów, którzy są za­
proszeni, nie ukąsi wieczerzy mojej.

„Zróbcie mu miejsce! 
Pan idzie z nieba...46

f
.. . Nim oddał ducha Ojcu, wie­
czerzał z Uczniami i rzekł, aby 
poty wali chleb, który jest ciałem 
Jego, i pili napój winny jako krew 
Jego. A powstawszy z grobu po­
wtórzył im owo przykazanie' i 
czynić kazał to, co i On czynił, — 
na wieczną pamiątkę.

To im było pokrzepieniem 
na drogę apostolstwa.

I poczęła spełniać się bez­
krwawa ofiara i. Pan zamie­
szkał pod postacią , chleba i na­

poju wśród ludzi, Zrazu kryli wyznawcy Skarb 
najświętszy w głębokich jamach, gdzie Mu cześć 
składano; potem zatryumfował krzyż na ziemi, a 
żywe Ciało Boga umieszczono w pięknych świąty­
niach, które po dziś dzień zdobi się złotem, pur­
purą, kwieciem i blaskiem światła i wiecznym o- 
słania kadzidłem, iżby każdy wiedział, że w tern 
miejscu mieszka Bóg prawdziwy, a kto spragnio­
ny, temu wolno przyjąć Go .jako pokarm i zjedno­
czyć się tą świętą tajemnicą z Panem

Błogość zapanowała na ziemi, bo ludzie zrzu­
cali brzemiona grzechów, a ze skruchę brali spo­
kój duszy.

Aż przed 700 z górą laty zbożnej Juliannie, 
belgijskiej dzieweczce, objawił Pan, że i ten hołd 
człowieczy Mu miły, na który spogląda jasne słon­
ko i wszelkie oko ludzkie.

O Panie! Toć i nasza gorąca chęć, byś ra­
czył zagościć wszędzie, gdzie -tylko uznasz, iż Cię 
godnie przyjmiemy. Wszak Ci śpiewamy zgodnemi 
głosy:



—  Z r ó b c ie  M u m ie js c e ! P a n  id z ie  z  n ie b a .  

P o d  p o s ta c ia m i u k r y ty  c h le b a  ;

Z a g r o d y  n a s z e  w id z ie ć  p r z y c h o d z i . . .

W s ty d z im y s ię  n a s z e j n ie m o c y , iż w ię c e j n i  

< $ a ć , n i o k a z a ć  n ie  m o ż e m y , j a k  m iły m  n a m  j e s te ś  

g o ś c ie m , o  P a n ie , c o  s ło ń c m il ja r d y  w r S w e j d ło n i  

d z ie r ż y s z , a  r a c z y łe ś  z n iż y ć  s ię  d o  n a s z y c h  d o m ó w  

P r z y jm , P a n ie , ł a s k a w e m  S e r c e m  t e  u m a jo n e  o ł ­

t a r z e  p r z e d  n a s z e m i d o m o s tw a m i i k w ie c ie z  ł ą k  

i o g r o d ó w , k tó r e p o d  s to p y  T w e g o k a p ła n a  s y p ie  

d r o b n a d z ie w c z ę c a r ą c z k a . P a tr z P a n ie ! C a ły  

s z n u r b ie lu tk ic h d z ie w c z y n e k z w ia n u s z k a m i n ie ­

w in n o ś c i n a  g łó w k a c h ś c ie l i C i k o b ie r z e c  k w ie c ia -  

n y , a  T y  p o d  b ły s z c z ą c y m  b a ld a c h im e m  w  z ło c i s ty m  

t r o n ie m o n s t r a n c j i u n o s i s z  s ię  w  r ę k a c h  k a p ła n a  

w ś r ó d  w o n n e g o o b ło k u  k a d z id ła , w ś r ó d  ś p ie w ó w  

u w ie lb ie n ia .

L u d ź m i ty lk o  j e s te ś m y  i p o  lu d z k u  c z e ś ć s k ła ­

d a ć  u m ie m y , r o z u m ie ją c , ż e  n a le ż y  C i o d d a ć , c o  

mamy n a j le p s z e g o . D o k u c z a  n a m  n ie ra z  m r ó z ,  w i ­

c h u r a  i s ło ta , a le  T o b ie  - c h c e m y p o k a z a ć  n a jp ię k ­

n ie j s z ą  p o r ę , k ie d y  i s a m i s ię  r a d u je m y . G d y  z a ­

t e m  z ie le ń  i  k w ia ty  s ą  w  n a jb u jn ie j s z y m  r o z k w ic ie ,  

a ł a n y  g ę s te  o d  t r a w , k tó r e m a ją z ia rn a w y d a ć  

p o ż y w n e , w te d y  z  k o ś c io ła  u r o c z y ś c ie  C ię  w y p ro ­

w a d z a m y , b y ś u j r z a ł w d z ię c z n o ś ć n a  n a s z y c h  o b l i ­

c z a c h  z a  c u d a , k tó r e  c o r o c z n ie  p r z y w r a c a s z n a s z e j  

z ie m i, z a  ś w ia t ło  i c ie p ło , z a  d o b y te k  i p o ż y w ie n ie  

z a  ż y c z l iw o ś ć  lu d z k ą  i b e z p ie c z e ń s tw o , z a  w o ln o ś ć  

i r o z k w i t p a ń s tw a , k tó r e  n a m  p r z y w r ó c ić  r a c z y łe ś ,  

i ż b y  p le n i ło  s ię  s w o b o d n ie  T w o je  s ło w o n a  p o ż y ­

tek d u s z , i n a  w ie c z n ą  c h w a łę  T w o ją . K le k o .

Wiosenne święto ziół.
R a d o s n y  d z ie ń  B o ż e g o  C ia ła j e s t p ie rw s z e m  

d o r o c z n e m  ś w ię te m  z ió ł , n ie  m n ie j w a ż n e m  w  p o l ­

s k ic h  w io s k a c h  o d  u r o c z y s to ś c i M a tk i B o s k ie j Z ie l ­

n e j w  l e c ie .

W  r ó ż n y c h  s t r o n a c h  n a s z e j O jc z y z n y  p o to c z n ie  

lu d  w ie js k i p a m ię ta  o  t e r n , ż e  p r z e d  ś w ię te m  B o ­

ż e g o  C ia ła  u z b ie r a ć  n a le ż y  n a  ł ą k a c h  i p o  l a s a c h  

m n ó s tw o  r ó ż n y c h  z ió ł , z k tó r y c h  w ije  s ię n a s tę p ­

n ie  w ś r ó d  r a d o s n y c h  ś p ie w ó w  d z ie w c z ą t i w ie lk ie j  

u c ie c h y  d z ia tw y  c a ły  r z ą d  d r o b n y c h w ia n u s z k ó w .

J e s z c z e  p r z e d  w y r u s z e n ie m  p r o c e s j i z  k o ś c io ­

ł a  p o ś w ię c a k s ią d z  t e w ia n e c z k i , k tó r e o d t e j  

c h w i l i n a b ie ra ją  s z c z e g ó ln e j w a g i i w a r to ś c i d la  

p o b o ż n e g o  lu d u .

T u  i ó w d z ie p o z o s ta ją o n e  n a o ł ta r z a c h  w  

k o ś c ie le p r z e z c a ły  c z a s o k ta w y B o ż e g o C ia ła  i  

d o p ie r o  w  n a s tę p n y  c z w a r te k  p o  o s ta tn ie j p r o c e s j i  

z a b ie r a  s ię  j e  d o  d o m ó w .

V ? n ie k tó r y c h  s t r o n a c h  s a m  p le b a n z a w ie s z a  

w ia n u s z e k  z  z ie la  ś w ię c o n e g o  n a  p r o m ie n ia c h  m o n ­

s t r a n c j i , s k ą d  z d ją w s z y  g o  d o p ie ro  w  o k ta w ę , o d -  

d a je  k o ś c ie ln e m u  d o  p o d z ia łu m ię d z y d z ie w c z ę ta , 

k tó r e  w  p r o c e s j i n io s ły  ś w ię te o b r a z y . K a ż d a z  

n ic h  d o s ta w s z y  s u c h y  k a w a łe k  l i s tk a  lu b  k w ia tk a ,  

z  w ie lk ie m  p o s z a n o w a n ie m  o d n o s i c u d o w n e  z ió łk o  

d o  d o m u , g d z ie  z a z w y c z a j p r z e c h o w u je  j e  w  k s ią ż ­

c e  d o  m o d le n ia , lu b  z a  s z y b ą  o b r a z u  ś w ię te g o .

I s tn ie je b o w ie m w ie r z e n ie p o  w s ia c h  n ie k tó ­

r y c h , i ż  n a  m ó r , n a  c h o le r ę  i n a ty f u s p la m is ty ,  

k ie d y  n ic  ju ż  n ie p o m o ż e , w y s ta r c z y z a ż y ć  o w o  

z ió łk o  s u c h e  z  w ia n u s z k a , a  B ó g  z m i łu je s ię i t t -  

z d r o w i  c u d o w n ie  c h o r e g o .

Z r e s z tą  w p r z e k o n a n iu n a s z e g o lu d u  m a ją  

w ła s n o ś c i c u d o w n e  w s z e lk ie w  o g ó le w ia n k i z  z ió ł  

ł ą k o w y c h , l e ś n y c h  i g ó r s k ic h , p o ś w ię c o n e w  d n iu  

B o ż e g o  C ia ła .

P o  p r o c e s j i p r z y n o s i s ię j e  d o  d o m u t r o s k l i ­

w ie , b y  a n i l i s t e k  n ie  o d p a d ł g d z ie p o d r o d z e i  

c h o w a s ię  j e  d o  s p iż a r n i lu b  a p te c z k i , a p r z y n a j ­

m n ie j z a w ie s z a s ię n a d o b r a z a m i ś w ię ty c h , a  

z w ła s z c z a  n k d  w iz e r u n k ie m  Z b a w ic ie la , w y m a w ia ­

j ą c  p r z y te m  g ło ś n o : „ A  s ło w o  s ta ło s ię  C ia łe m  i  

m ie s z k a ło  m ię d z y  n a m i“ .

S ą  o k o l ic e , g d z ie w y r a z y  p o w y ż s z e w y p is u ją  

s ię  n a k a r te c z k a c h , z k tó r y c h  s k le ja ją  p a s e k i d o  

n ie g o  d o p ie r o  p r z y m o c o w a w s z y  z io ła  w iją w ia n e -  

c z e k . Z a le ż n ie t e ż  o d  o k o l ic y , d o  w ia n k ó w  n a  t e n  

d z ie ń  p r z e z n a c z o n y c h  w y b ie r a  s ię  o d p o w ie d n ie  z io ła .

W  p e w n y c h s t r o n a c h  k a ż d y  r o ln ik  p o t r z e b u je  

p ię c iu  w ia n k ó w . J e d e n  w k ła d a n a  f ig u r ę M a tk i  

B o s k je j i w  c ią g u  r o k u  i l e  r a z y  p o ja w ią  s ię  g r o ź ­

n e  c h m u r y  g r a d o w e , s p ie s z y g o s p o d a r z u k r u s z y ć  

o d r o b in ę  z t e g o w ia n k a  ś w ię c o n e g o  i c i s n ą ć c o  

r y c h le j n a  ż a r o g n is k a . W ie rz y  o n , ż e  d y m  z t e ­

g o  z ie la  o d p ę d z i o d  j e g o  p o la  c h m u ry g r a d o w e i  

o c a l i z a g r o d ę  o d  b u r z y  i p io r u n ó w . C z te r y  p o z o ­

s ta łe  w ia n k i z a k o p u je  w ie ś n ia k  z a r a z  p o p r o c e s j i  

n a  c z te r e c h  r o g a c h  s w o je j r o l i , j a k o o c h r o n ę o d  

s z a ra ń c z y , p o s u c h y  i p o w o d z i .

L u d  m ie js k i w  o g ó le p r z y w ią z u je n a j r o z m a i ­

t s z e  w ła ś c iw o ś c i c u d o w n e  i l e c z n ic z e  z io ło m , z e b ­

r a n y m  w  t e j p o r z e  r o k u  i w  ty m  z a k r e s ie  p o s ia d a  

j e s z c z e c a ły  s z e r e g  r ó ż n y c h  t r a d y c y j .

ROZMAITOŚCI

Wdzięczność pajt|ka.
J e s z c z e  d z iw n ie j s z ą  o p o w ie ś ć  s ły s z a ła  p . K u r z  

o d  j e d n e g o  z e  s w y c h  k o le g ó w  p o  p ió r z e .

S io s t r a  o w e g o  l i te r a ta , c h c ą c p e w n e g o r a z u  

u m y ć  r ę c e , s p o s t r z e g ła  w  m ie d n ic y  m a łe g o  p a ją k a .  

W y d o b y ła o s t r o ż n ie  o w a d a z w o d y , p o c z e m  o d e s z ­

ł a  o d  u m y w a l i . W k r ó tc e ^ z a u w a ż y ła , ż e  z  p ie r ś c ie ń  -  

k a  j e j w y p a d ł b r y la n t . . Z a c z ę ła ‘ g o  s z u k a ć , a le  n a ­

d a r e m n ie . W  n o c y  u j r z a ła  w e ś n ie u r a to w a n e g o  

z w o d y  p a ją k a , k tó r y  lu d z k im  g ło s e m  o z n a jm i ł  j e j ,  

ż e  z n a jd z ie b r y la n t , j e ż e l i p o w s ta w s z y z łó ż k a ,  

p o s tą p i t r z y k r o k i w  s t r o n ę o k n a , a  p o te m  s ię  

s c h y l i . P a n i t a , o b u d z iw s z y  s ię p o s tą p i ła z a  

r a d ą  p a ją k a  i b r y la n t i s to tn ie  o d n a la z ła .

Sukcesy bezrękiej malarki.
A n g ie ls k a  m a la r k a  m is s M a r y S u l l iv a n , u r o ­

d z i ła  s ię  p r z e d  2 2  l a ty  b e z o b u r ą k . M im o to ’ 

o b d a r z o n a  d u ż y m  t a l e n te m  m a la r s k im , p o ś w ię c i ła  

s ię  z a w o d o w i m a la r s k ie m u , i ż y ją c p o d o p ie k ą  

S ió s t r  m iło s ie rd z ia  w  O ld  L e n to n , o b o k  N o t t in g h a m  

w  A n g l j i , p r a c u je  z z a p a łe m  n a d u d o s k o n a le n ie m  

s w e j s z tu k i . M is s  S u l l iv a n  p r z y s w o i ła  s o b ie  s p e c ­

j a ln ą  m e to d ę m a lo w a n ia , t r z y m a ją c  p ę d z e l p a lc a ­

m i u  n ó g , W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s z c z e g ó ln y  s u k c e s  

z d o b y ły  p r a c e  o s o b l iw e j m a la r k i w  d z ie d z in ie  m a ­

lo w a n ia  n a  j e d w a b iu , k tó r e  s ta ło  s ię j e j s p e c ja l ­

n o ś c ią .



Domicjan.BA

( P o w i e ś ć  z  p i e r w s z e g o  w i e k u  d z i e j ó w  

’ c h r z e ś c i j a ń s k i c h  o s n u t a  n a  t l e  h i s t o r y c z n e r n . )

I .

P o d a t e k  n a  ś w i ą t y n i ę .

P i e r w s z y  w i e k  p o  n a r o d z e n i u  C h r y s t u s a  m i a ł  

s i ę  j u ż  k u  s c h y ł k o w i ,  k r w a w o  s i ę  z a z n a c z a j a c  w  

d z i e j a c h  c h r z e ś c i j a ń s t w a . P o  ł a g o d n y c h  b o w i e m  

r z ą d a c h  W e s p a z y a n )  i T y t u s a  w s t ą p i ł , n a  t r o n  

c e s a r z ó w  r z y m s k i c h  t y r a n ,  k t ó r y  w z n o w i ł  c z a s y  T y -  

b e r y u s z a  i N e r o n a . D o m i c y a n ,  b y ł  o n  s y n e m  V 3 e s -  

p a z y a n a ,  a  b r a t e m  T y t u s a , r z a d k o  j e d n a k  s p o t k a ć  

s y n a  b a r d z i e j  n i e p o d o b n e g o  d o  o j c a ,  a  n i e p o d o b n a  

z n a l e ź ć  w i ę k s z e g o  p r z e c i w i e ń s t w a  w  d w u  r o d z o n y c h  

b r a c i a c h .

( W  o b e c n e m  o p o w i a d a n i u  b ę d z i e m y  s i ę  t r z y ­

m a l i ,  o  i l e  m o ż n o ś c i , ś c i ś l e  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j ,  

i d ą c  z a  o p o w i a d a n i e m  S w e t o n i u s z a ,  D y o n a ,  K a s s y -  

u s z a  i i n n y c h . N i e t y l k o  o s o b y , w y s t ę p u j ą c e  w  

o p o w i a d a n i u ,  a l e  c a ł y  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z e n i a  r z e ­

c z y  j e s t  h i s t o r y c z n y , n a w e t  t a m ,  g d z i e  k o n i e c z n i e  

t r z e b a  b y ł o  w y o b r a ź n i  p o p u ś c i ć  w o d z e ,  n i e  z b o c z y ­

l i ś m y  o d  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j ) .

B y ł o  t o  w  p ó ź n e j  j e s i e n i r ę k u  9 5 , k i e d y  s i ę  

n a s z e  o p o w i a d a n i e  z a c z y n a . W  d z i e l n i c y  R z y m u  

z a  T y b r e m ,  k t ó r ą  p r z e w a ż n i e  Ż y d z i z a m i e s z k i w a l i  

p a n o w a ł o  n i e z w y k ł e  w z b u r z e n i e .  M ę ż c z y ź n i  i  k o b i e ­

t y  s t a l i  g r o m a d n i e  p o  u l i c a c h ,  r o z p r a w i a j ą c  ż y w o ,  

a  j e s z c z e  ż y w i e j  g e s t y k u l u j ą c ; p o  o c z a c h , z  k t ó ­

r y c h  s i ę  i s k r y  s y p a ł y ,  z n a ć  b y ł o ,  ż e  c o ś  w a ż n e g o  

t u  z a j ś ć  m u s i a ł o .

( Ż y d z i  m i e s z k a l i ,  o  i l e  m o ż n o ś c i  b l i s k o  s i e b i e ,  

s z c z e g ó l n i e j  w  d z i e l n i c y  p o  p r a w e j  s t r o n i e  T y b r u  

u  s t ó p  w z g ó r z a  J a n i c u l u s ,  j a k o  t e ż  p r z y  d r o d z e  

e g i p s k i e j  k o ł o  l a s k u  E g e r y i  i  u t r z y m y w a l i s i ę  z  

k r a m a r s t w a  l u b  ż e b r a n i a . B y l i  m i ę d z y  n i m i  i  b a r ­

d z o  b o g a c i  l u d z i e ,  k t ó r z y  w  ś w i ę t a  m i e w a l i  n a  s t o ­

ł a c h  J n a j w y s z u k a ń s z e  p r z y s m a k i , j a k i p h  t y l k o  w  

R z y m i e  d o s t a ć  b y ł o  m o ż n a . Z a c h o w a l i  w i e r n i e  

p r z e p i s y  p r a w a  M o j ż e s z o w e g o  i t u  e u a  o b c z y ź n i e  

s t a r a l i  s i ę  s z c z e g ó l n i e j  z y s k i w a ć  w y z n a w c ó w  j e d ­

n e g o  B o g a  w ś r ó d  p o g a n . C m e n t a r z e  ż y d o w s k i e  

b y ł y  b a r d z o  p o d o b n e  d o  k a t a k u m b  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  

z n a j d o w a ł y  s i ę  p r z y  p o r t u e ń s k i e j i  a p i j s k i e j  d r o ­

d z e ,  o d r ó ż n i ć  j e d n a k  ł a t w o  b y ł o  m o ż n a  o d  c h r z e ś ­

c i j a ń s k i c h  p r z e z  s y m b o l e  ż y d o w s k i e , p o w t a r z a j ą c e  

s i ę  n a  n a g r o b k a c h . N a j c z ę ś c i e j  s p o t y k a  £ s i ę  t a m  

ś w i e c z n i k  s i e d m i o r a m i e n n y ) .

—  N a  B o g a  o j c ó w  m o i c h !  —  z a w o ł a ł  s t a r z e c  

ł y s y ,  o  d ł u g i e j ,  s i w e j  b r o d z i e .  —  O g l ą d a ł e m  z n i s z ­

c z e n i e  ś w i ę t e g o  J e r u z a l e m ,  w i d z i a ł e m  p o ż a r  ś w i ą ­

t y n i ,  p a t r z a ł e m , j a k  p o t o k a m i p ł y n ę ł a  k r e w  p o  

u l i c a c h  ś w i ę t e g o  m i a s t a ,  j e d n a k ż e  n a w e t  w  p o ś r ó d  

w s z e l k i e j b o l e ś c i  n i e  s t r a c i ł e m  n a d z i e i  i  z  u f n o ś c i ą  

p o k ł a d a ł e m  n a d z i e j ę  w  O p a t r z n o ś c i  B o ż e j . P o w i ­

n i e n  p r z e c i e ż  b y ł  n a d e j ś ć  d z i e ń ,  k i e d y  n i e s ł y c h a n a  

z b r o d n i a  W e s p a z y a n a  i T y t u s a ,  k t ó r e j  s i ę  d o p u ś c i ­

l i  n a  ś w i ą t y n i  P a ń s k i e j ,  o d n i o s ł a b y  z a s ł u ż o n ą  k a ­

r ę . T e r a z  z n i ó s ł b y m  j u ż  i t o ,  ż e  z e j d ę  d o  g r o b u ,  

n i e  o g l ą d a j ą c  d n i a  z e m s t y  n a  R z y m i a n a c h  . . .  a l e  

ż e  m i  j e s z c z e  p r z y s z ł o  d o ż y ć t e g o  n i e s z c z ę s n e g o  

r o z p o r z ą d z e n i a , k t ó r e  j e s t  k o r o n ą  n a s z e j  h a ń b y ! . . .

C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

3stąp, Panie, miedzy lud!
Po wszystkie dni, o Panie, Królu, Boże, 

Dla nas otwarty Twój dostojny chram, 

Gdzie łask i darów nieprzebrane morze 

W świętych obrazach ukazujesz nam.
Zapraszasz tych, co dolą umęczeni, 

I których ciśnie ból i żal i trud, 

A gdy modłami serce się spłomieni, 

Do swego Serca garniesz zbożny lud. 

Twej Wszechmądrości oko w sercu czyta 

I — by najskrytszą myśl — dobywa z dna: 

Więc widzi, jaka wiara w nas obfita, 

Ile wdzięczności strun nam w duszy drga.
Kiedy zaś łany ukwiecione majem, 

W powabnej wiosny najśliczniejszy czas— 

Z świętego chramu zapraszamy wzajem, 
Byś i Ty raczył zstąpić między nas. 

Drogą ścieloną wonnych ziół kilimem, 

W dłoniach kapłana, pośród śpiewnych rzesz. 

W złotej monstrancji i pod baldachimem 

Między zagrody, między lud Twój spiesz!
Dla Cię domostwa zielenią przybrane, 

W czterech ołtarzach poczwórny Twój tron. 

Gdy się k’nim zbliżasz tłumy rozśpiewane 

Chylą się przed twym majestatem w skłon. 

Jeżeli, Panie, ten nasz hołd Ci miły 

I wiara w Ciało i Krwi żywej cud, • 
Spraw by wdzięcznością serca nasze biły, 
Żeś, Krwią i Ciałem zstąpił między lud.

Wszechdobroć Twoja raczyła to sprawić, 
Że się wolnością cieszy Polski Kraj; 

Racz tej wolności pracę błogosławić! 

Z pracy daj plony, z plonów chlubę daj.

PORADY PRAKTYCZNE.

O bólach głowy.
B ó l e  g ł o w y  p o w s t a ć  m o g ą  p r z y  c h o r o b a c h  g o ­

r ą c z k o w y c h , b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  g o r ą c z k a  j e s t  

w y s o k a ,  c z y  n i s k a . N a s t ę p n i e  c h o r o b y  n e r e k ,  w y s o ­

k i e  c i ś n i e n i e  k r w i  p r z y  z w a p n i e n i u  ż y ł , n i e ż y t y ,  

b ó l e  g ł o w y .

P r ó c z  t e g o  n i e d o m a g a n i a  w  j a m a c h  b o c z n y c h  

g ł o w y ,  w  j a m i e  c z o ł o w e j  s z c z ę k o w e j i  k o ś c i  k l i n o ­

w e j  m o g ą  w y w o ł y w a ć  n i e z n o ś n e  w p r o s t  b ó l e  g ł o w y .  

D a l s z ą  p r z y c z y n ą  b ó l u  g ł o w y  m o g ą  b y ć  c h o r o b y  ó c z  

—  ź l e  d o b r a n e  o k u l a r y .

C i e r p i e n i a  ż o ł ą d k o w e  c z ę s t o  p o w o d u j ą  b ó l e  g ł o ­

w y :  a  j e s z c z e  c z ę ś c i e j z a t w a r d z e n i a ,  p o ł ą c z o n e  z  

c h o r o b a m i  ż o ł ą d k a . R o z k ł a d a j ą c e  s i ę  z b i t e  w y d z i e ­

l i n y ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  j e l i t a c h  a  n i e  o d c h o d z ą c e ,  

t r u c i z n y  —  u d z i e l a j ą  s i ę  k r w i  i  z  t e g o  w y w i ą z u j e  

s i ę  b ó l  g ł o w y . J a s n e m  j e s t ,  ż e  w ó w c z a s  n i e  p o m a ­

g a j ą  p r o s z k i  n a  b ó l e  g ł o w y ,  t y l k o  ś r o d k i  p r z e c z y ­

s z c z a j ą c e .

Z a n i e d b a n e ,  p r ó c h n i e j ą c e  k o r z e n i e  z ę b ó w  n i e ­

r a z  j u ż  s p o w o d o w a ł y  b ó l e  g ł o w y . S z c z e g ó l n i e  s t a  

r a n n i e  p o w i n i e n  d e n t y s t a  z b a d a ć  z ę b y  i  j a m y  b o c z ­

n e  p r z y  d o k u c z l i w y m  n e r w o w y m  b ó l u  g ł o w y .

Z  p o w y ż s z y c h  p r z y k ł a d ó w  ł a t w o  p o j ą ć  m o ż n a ,  

ż e  b ł ę d n i e  p o s t ę p u j e  t a  o s o b a ,  k t ó r a  p r z y  b ó l u  g ł o ­

w y ,  j e d y n i e  z a ż y w a  p r o s z k i  p r z e c i w  b ó l o m  g ł o w y ,  

a  n i e  s t a r a  s i ę  o  s t w i e r d z e n i e  ź r ó d ł a  i p r z y c z y n y  

c z ę s t e g o  b ó l u  g ł o w y . D o p i e r o  p o  z b a d a n i u  c h o r o *
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1 .

P ie rw sza czw arta —  d o p isan ia ;

D ru g a czw arta —  k res b ieg an ia ;

D ru g a trzecia —  a w sp ak o b ie —  

Im ię m ęsk ie , zn an e to b ie  ;

Złóż sy lab y n a leży c ie , 

U jrzy sz w szy stk ie je w  h ab icie .

* 2.

W  k o n n icy p ie rw szą sp o ty k am y , 

A  d ru g ą w  s ty czn iu m am y  ;

T rzec ią m a k ap itu lac ja . 

C zw artą zaś d em o k rac ja ; 

C ało ść —  z jaw isk o raJo sn e —  

C o ro k u czcim y n a w io sn ę .

3.
Z p o d an y ch lite r u tw o rzy ć zn an e p rzy sło w ie : 

a  a  c  d  e

k  1  o  o  p

r  w  w  y  z
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1 . Listopad — 2. parkan
T rafn e ro zw iązan ie n ad esłały  : Wanda 

Bajerska i Marja Błażkówna.
Z ły ch ro zw iązań n ad esłano 1 5 .

N ag ro d y w  d ro d ze lo sow an ia o trzy m ały 1. 
Wanda Bajerska 2. Marja Błażków na.

(N ag ro d y m o żn a o d eb rać w  n asze j red ak c ji w  

g o d z in ach u rzęd o w y ch , za o k azan iem św iad ectw a  

szko ln ego lu b leg ity m acji o so b iste j o raz kwitu 

abonamentowego).

Kącik harcerski

Wspomnienie z wycieczki do Chocimia.
D o C h o cim ia , k tó ry leży  n a p raw y m  ru m u ń sk im  

b rzeg u D n iestru , p ro w ad z i d ro g a z s ły n n y ch o k o ­

p ó w  św . T ró jcy , b astjo n u o b ro n n eg o  R zeczy po sp o ­

lite j, p o ło żo no g o u zb ieg u Z b ru cza i D n iestru  o raz  

g ran ic : P o lsk i, R u m u n ji i B o lszew ji. C ała o k o lica ,  

to jed n a tw ie rd za , szczerb ata resz tk am i o k o p ó w i 

m u ró w , św iad czący ch o d aw n ej p o tęd ze R zeczy p o ­

sp o lite j, o zm ag an iach K rzy ża  z p ó łk sięży cem . N ad  

w stęg ą D n iestru , k tó ry w łaśn ie p rzeb y w am y , w id ­

n ie ją s ta re fo rty fik ac ie  S o b iesk ieg o i C h o d k iew icza . 

Z b o k u , o d s tro n y b o lszew ick ie j to c> y sw e w o d y  

Z b ru cz . Ł ó d ź n asza zg rzy tn ę ła  o  żw ir b rzeg u . Je ­

s teśm y w R u m u n ji. N a s trażn icy n ad b rzeżn e j ru ­

m u ń sk i k o m isarz w ita n as n ieu fn ie . Jest u b ran y  

w  b ia ły k aftan ik , tw arz m a k o lo ru o liw k o w eg o .  

P o w y leg ity m o w an iu  s ię id z iem y d o  C h o cim ia . D ro ­

g a w ied z ie p rzez u b o g ie p o la i p ó lk a , p o o b k lad an e  

m u rk am i z k am ien i. N ad d ro g ą zw isa ją czasem  

k u szące czerw o n e w iśn ie , k tó ry ch tu je st m o c. U  

w stęp u d o m iasta , p am ięć w ie lk ie j p rzeszło śc i za ­

g łu sza w n as g w ar w sch o d n ieg o ży d o w sk ieg o  m ia ­

s ta . S zero k o n ie ró w n o b ru k o w an e u lice , m alo w n i­

cze w sw ej tęczy k o lo ró w  d o m k i, z o k n am i zak i- 

to w an em i i za lep io n em i o d zew n ątrz , k tó ry ch s ię  

w id ać jak ro k d łu g i n ie o tw ie ra . Z an ied b an ie  

p rzy  te rn jak ieś d z iw n e , p e łn o ro zw alo n y ch p ło tó w ,  

s te rcz : ‘‘y ch d o p o ło w y d ach ó w , p o w y ry w an y ch b e­

lek Z ąra je ży d ziak ó w  d o p e łn ia ją resz ty  w rażen ia . 

N a o b szern y m  ry n k u (p o k tó ry m b ieg a ją lu zem  

k o n ie  i p rzech ad za  s ię  p rzew ażn ie n ie ro gac izn a), zo ­

s ta liśm y r b ieżen i p rzez g ro m ad ę „ tu b y lcó w * * , k tó ­

rzy zm iark o w ali w id o czn ie , że p rzy b yw am y z za ­

g rań  ry . Z ak u p iliśm y n iem o żliw ą ilo ść m o re li i 

c ito d z m y p o C h o cim iu , n iczem p ro rocy , o to czen i 

rzeszą w y zn aw có w . P o d łu g ie j w ęd ró w ce w stąp i­

liśm y d o cu k iern i g d z ie w y p iliśm y p o  szk lan ce  w o ­

d y so d o w ej i w y b ie ram y s ię n a zam ek . C h w ila a 

o b rzy d liw o ść m iasta g in ie , a p rzed n am i w y rasta  

w sp an ia ło ść d aw n ych w iek ó w . O g ro m n e, 

m o zajk o w e z ceg ły b ia łe j i czerw o n e j u k ład a ­

n e m u ry zam czy sk a p n ą s ię w  g ó rę , o b o k b ije w  

b łęk it sm u k ła w ieża m in ia retu , śc ie lą s ię g łęb o k ie  

ro w y i ś lad y d aw n ych  fo rty fik acji, za  D n iestrem , w  

B o lszew ji, b ły szczą w s ło ń cu z ielo n e  k o p u ły  żrań ca .  

P o w y d ep tan ych o n g iś p rzez tu rk ó w , a zw alo n y ch  

ju ż g d z ien ieg d zie sch o d ach , w y d o sta jem y s tę n a  

szczy t' m in ia retu , g d z ie n ieg d yś z jaw iała s ię w ier­

n y m  sy lw etk a M u zein a , ab y w ezw ać ca ły św ia t d o  

m o d litw y u s tó p A llach a. C h o cim ! T u , w zam k u  

i n a p rzy leg ły ch ró w n in ach , ro zstrzy g a ły  s ię  w X X II  

w . lo sy W sch o d u i Z acho d u , ab y d z iś , p o w iek ach  

zm eru ch o m ić , zasty g n ąć w ep o ce zam czy sk a g ło ­

sząceg o szczerb am i sw y ch m u rów  s ław ę p o lsk ieg o  

i tu reck ieg o n aro d u

D o k o ń czen ie n astąp i.

WESOŁY KĄCIK

Sumienny zwierzchnik.
W  jed nem  z b iu r sz tab o w y ch —  jed n a z p ań  

m aszy n istek p o d a je s ię o m iesięczny u rlo p , z p o ­

w o d u zaaw an so w an eg o m acie rzy ń stw a . P o d ań  e  

o p in jo w ał sze f. P o sz ło o n o d o w ład zy w y ższe j z  

n astęp u jący m  d o p isk iem :

„W id z iałem , sp raw d z iłem . G o rąco p o p ie ra . 

P łk . X ".

• Pracowitość.
K u p iec d o sw eg o u czn ia : — W y p łu k a łeś 

flaszk i?

—  W y p łu k a łem .

—  D o b rze . A te raz n ie s ied ź d arm o , ty lk o  

ch w y ta j m u ch y i p rzy lep ia j n a  p ap ie r k le jo n y , k tó ry  

je st za o k n em  d la rek lam y . N ie p ró żn o w ać! P ra ­

ca cz ło w iek a u sz lach e tn ia ...

Na wszelki wypadek.
— G d y b y c i p o zo staw ion o ty lk o d w a ży­

czen ia ...

—  T o b y m p rzed ew szy stk iem p rag n ę ła m ieć  

m ęża .

—  N o a d ru g ie ży czen ie?

—  zach o w ałab y m  je n a w y p ad ek , g d y b y m ię  

m ąż p o rzu c ił.

Przewidujący.
—  P iszesz d o żo n y d w a razy n a d z ień ? T o  

m iło ść , co s ię zo w ie!

—  P o w ied z iała m i p rzed o d jazd em , że w ró ci 

n a ty ch m iast, g d y b y n ie o trzy m ała co d n ia  

w iad o m o śc i o d e m n ie . A  jak że ła tw o m o że lis t  

p rzep aść n a p o czc ie .
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Z miasta Chełmna i okolicy.
Z b ió r k a  n a „ B ia ły  K r z y ż “ o d b ę d z ie  

s ię ( z  p o w o d u  ty g o d n ia C z e rw o n e g o  K r z y ż a ) n ie  

2  l e c z  1 6  c z e r w c a b r .

E le k t r y c z n e  o ś w ie t le n ie d w o r c a  w  

'C h e łm n ie . W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  d y r e k c ja  k o ­

l e jo w a  G d a ń s k  r o z p o c z n ie p r a c e  in s ta la c y jn e  c e le m  

e le k t r . o ś w ie t le n ia  d w o r c a .

O tw a r c ie  ła z ie n e k  m ie js k ic h . Z  d n ie m  

1  c z e r w c a b r . z o s ta ły  o d d a n e  d o  u ż y tk u  p u b l ic z n e ­

g o  ł a z ie n k i m ie js k ie  n a W iś le , D z ie rż a w c ą  ł a z ie ­

n e k  j e s t z n a n y w s z y s tk im  s ta r y  d o z o rc a  ł a z ie n e k  

p . M a rc iu T o p o liń s k i , k tó r y 2 8  l a t b e z p r z e r w y  

u r z ą d  s w ó j s p r a w u je .

D y r e k c ja  G im n a z ju m  M ę s k ie g o  w  

C h e łm n ie  d o n o s i : i k o ń c e m  r o k u  s z k o ln e g o  

o d b y w a ć s ię b ę d ą  e g z a m in y w s tę p n e  d o  k la s y  I - e j  

i k la s w y ż s z y c h  w  n a s tę p u j  ą c y m  p o r z ą d k u  : a ) d o  

k la s y  l e j s y s te m e m  l e k c y jn y m  w  d n ia c h 2 5 , 2 6 ,  

2 7  i 2 8 / V I . z a w s z e  o d  g o d z . 9  e j  p r z e d p o łu d n ie m  

b ) d o  k la s w y ż s z y c h  d n ia  2 8 . V I . b r . o  g o d z . 9 - e j  

r a n o . U c z n ió w d o  e g z a m in u z g ła s z a ć n a le ż y  w  

k a n c e la r j i D y r e k c i i o d d n ia 1 Q  d o 1 7 c z e r w c a  

w łą c z n ie  m ię d z y  g o d z in ą  1 2  a  1 3 . P r z y  w p is ie  p r z e ­

d ło ż y ć  n a le ż y  ; 1 ) p is e m n ą  p r o ś b ę  o jc a  lu b  o p ie k u -  

n a  o  p r z y ję c ie s y n a  d o  s z k o ły , 2 )  m e try k ę  u r o d z e ­

n ia  i c h r z tu , 3 ) ś w ia d e c tw o  s z c z e p ie n ia  o s p y , w z g l .  

r e w a k c y n a c j i , 4 ) ś w ia d e c tw o  o d e jś c ia  z e  s z k o ły , d o  

k tó r e j u c z e ń  u c z ę s z c z a ł , 5 ) w y p e łn io n ą  k a r tę  w p i ­

s o w ą , 6 ) w  r a z ie  p ó ł r o c z n e j p r z e r w y  w  n a u c e  s z k o l­

n e j ś w ia d e c tw o  m o r a ln o ś c i . D o  e g z a m in u  n a le ż y  

p r z y n ie ś ć k s ią ż k i , z k tó r y c h s ię  u c z y ło , z e s z y t i  

p r z y b o r y  d o  p is a n ia . R o k s z k o ln y z a k o ń c z y s ię  

d n ia  2 4  c z e r w c a  u r o c z y s te m  n a b o ż e ń s tw e m  o  g o d z .  

8 - m e j, n a  k tó r e  D y r e k c ja  z a p r a s z a  R o d z ic ó w  i 0 -  

p ie k u n ó w u c z n ió w . P o n o r m a ln e j n a u c e  w  ty m  

d n iu  n a s tą p i r o z d a w a n ie  ś w ia d e c tw  p r z e z p p . W y ­

c h o w a w c ó w  k la s o w y c h . O b o w ią z u ją c e  k s ią ż k i s z k o l­

n e n a r o k 1 9 2 8 /2 9 n ie u le g n ą p r a w ie ż a ­

d n e j z m ia n ie . S p is ty c h ż e w y w ie s z o n o  n a  t a b l ic y  

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 c z e r w c a 1 9 2 9  r o k u .

K a le n d a r z y k .

S o b o ta : N ik o d e m a , J a k ó b a

N ie d z ie la : E r a z m a

P o n ie d z ia łe k : K lo ty ld y , E u g e n ju s z a

W s c h ó d  s ło ń c a : 3 ,3 2 r a n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 9 ,4 0  p o  p o ł

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o ry c h  p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

P r z e w o s k i .

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a  N o w a “ p . M a ­

l i s z e w s k ie g o .

—  Z e  w z g lę d u  n a  m a ją c ą s ię o d b y ć w  
ju t r z e js z ą n ie d z ie lę  w ie lk ą  p r o c e s ję  B o ż e g o C ia ła ,  

p r o s im y  s e rd e c z n ie  m ie js c o w .e O b y w a te ls tw o  o  u -  
^ e k o r o w a n ie  d o m ó w  z ie le n ią , o w y ­

s ta w ie n ie  ś w . o b r a z ó w , w z g l . f la g  n a r o *  

< ,o J * * y ę h  w  o k n a c h , a b y  K r ó lo w i K r ó ló w , k tó -  
H  b id z ie  t a m  p r z e c h o d z i ł o d d a ć  h o łd  M u  n a le ż n y ,  

d r u g ie j s t r o n y  a p e lu je m y  d o  s e r c  w ie rn y c h  i d o  

s to w a r z y s z e ń , a b y  w z ię ły  w  p o w y ż s z e ! u r o c z y s to -  
4 « 1  g r e m ja ln y  u d u ia l . '  ’

~  O s ła w io n y  n a  tu te js z y m  g r u n c ie  
m a to r c u d z e j w ła s n o ś c i i d e z e r te r w ię z ie n a y z o ­

s ta ł o s ta te c z n ie  o s ą d z o n y . W  d n iu  2 8 m a ja b r .  

s ta w a ł p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu J a n  

B a l ic k i , o s k a r ż o n y  o  s t r z e la n in ę , w ła m a n ie  i in n e  

s p ra w y , c ią ż ą c e n a j e g o  s u m ie n iu . P r o k u r a to r

w  w e s ty b u lu  z a k ła d u . N o w y  r o k  s z k o ln y  r o z p o c z n ie  

s ię w  p o n ie d z a łe k  2  w r z e ś n ia  n a b o ż e ń s tw e m  o  g o d z .  

8 - m e j , p o c z e m  u c z n io w ie u d a d z ą s ię  d o  w y z n a c z o ­

n y c h  im  k la s ,  g d z ie p p . P r o f , o d c z y ta ją  im  r o z k ła d  

l e k c y j , n a  d n i n a jb l iż s z e  i z a p o z n a ją  z o b o w ią z u  

j ą c e m i p r z e p is a m i s z k o ln e m i, k tó r y c h e g z e m p la r z  

k a ż d y  u c z e ń  m u s i n a b y ć i d a ć  d o p o d p is a n ia  R o ­

d z ic o m , w z g l . O p ie k u n o m . P o n ie w a ż  u c z n io m  w o l ­

n o  m ie s z k a ć n a  s ta n c ja c h  p o le c o n y c h  p r z e z s z k o łę ,  

p r z e to  D y r e k c ja z w r a c a  u w a g ę  t a k R o d z ic o m , j a k  

i d a ją c y m  s ta n c je , b y w  d n ia c h  o d 1 0 — 1 7 z g ła ­

s z a l i a d r e s y  s w y c h s ta n c y j w  g o d z . 1 2 — 1 3 . W  

C h e łm n ie  d n ia  2 6  m a ja 1 9 2 9 . D r .  C z e s ła w  F r a n ­

k ie w ic z d y r e k to r .

R o z d r o b n ie n ie  d ó b r s ta b le w ic k ic h .  

D o  n a jw ię k s z y c h p o s ia d ło ś c i z ie m s k ic h  w  tu t . p o ­

w ie c ie  n a le ż a ł d o ty c h c z a s  k lu c z d ó b r  s ta b le w ic k ic h , 

o n g iś w ła s n o ś ć k s ię c ia B e u th e im  —  T e k le n b u r g ,  

n a  k tó r ą  s k ła d a ło  s ię k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  m o r g ó w  

z ie m i u p r a w n e j i l a s ó w  ; p o  w o jn ie  p r z e s z e d ł t e n  

w ie lk i s z m a t z ie m i , a m ia n o w ic ie m a ją tk i S ta b le -  

w ic e , G o ło ty , Ż y g lą d ,  B ą g a r d  i B o lu m in  w r a z z  f o l ­

w a r k a m i w  r ę c e p o ls k ie . N o w y  w ła ś c ic ie l d o k u  

p i ł p o z a  t e rn  p r z y le g łe d o b r a P lu to w o . N ie s te ty  

s i ły  g o s p o d a r c z e  n a b y w c y  n ie  s ta r c z y ły  n a z a m ia ­

r y ; w y m ie n io n e m a ją tk i z w y ją tk ie m  G o ło t p r z e ­

s z ły  w  o s ta tn im  c z a s ie w  in n e r ę c e  ; d o b r a  b o la -  

m iń s k ie  n a b y ł p . G in c e l , Ż y g lą d  p . Z d z ie c h o w s k i  

a  B ą g a rd  p . H o f fm a n , w ła ś c ic ie l B a je r z a . S ta b -  

l e w ic e  p r z e s z ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  d r o g ą  k u p n a n a  

w ła s n o ś ć  p . D ę b iń s k ie g o  z  K u ja w  a  P lu to w o  z a  1 ’ /*  

m il j . z ł . p . C z a jk o w s k ie g o , d z ie r ż a w c y  d o m e n y  P ło -  

c h o c in a p . W a rlu b ie m . S p r a w a  m a j. G o ło ty , o k o ­

ło  2 5 0 0 m ó r g , z ie m i c h e łm iń s k ie j , n ie j e s t d o tą d  

r o z s t r z y g n ię ta , a le  j e s t n a d z ie ja , ż e i t e n  m a ją te k  

u t r z y m a  s ię  w  p o la k ie m  p o s ia d a n iu , m im o , ż e p le n i ­

p o te n te m  w ie rz y c ie l i j e s t z n a n y  Ż y d  A lf re d  S u lk e  

z  B e r lin a  ( d a w n ie j w  G n ie ź n ie ) , k tó r y  n a  ty c h  t r a n ­

s a k c ja c h  m a ją tk o w y c h  p o d o b n o  n ie  n a jg o r z e j w y s z e d ł .

w n ió s ł d la o s k a r ż o n e g o o  5  l a t w ię z ie n ia S ą d  

z m n ie js z y ł k a r ę  d o  2  l a t w ię z ie n ia .

N a re s z c ie  s p o tk a ła  r ę k a  s p r a w ie d l iw o ś c i „ p ta s z ­

k a "  i o s a d z i ła  g o  w  „ k la tc e " . . .

—  K r o n ik a  p o l ic y jn a . T u te js z e  w ła d z e  

p o l ic y jn e  p r z y t r z y m a ły  w  d n iu  w c z o ra js z y m  1  o s o b ­

n ik a  z a  w łó c z ę g o s tw o .

—  N a s i R z e m ie ś ln ic y i R o b o tn ic y  
z o r g a n iz o w a n i w  Z je d n o c z e n iu Z a w o d o w e m  P o l-  

s k ie m , u r z ą d z a ją  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 . V I . b r . , j a ­

k o w  r o c z n ic ę p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a r u , w ie lk ą  ż a b a - ,  

w ę  l e tn ią , p o łą c z o n ą r o z m a ito ś c ia m i w o g r o d z ie  

„ W il l i N o w e j" . P o d c z a s z a b a w y  i k o n c e r tu  b ę d z ie  

p r z y g ry w a ła o r k ie s tr a  T o  w . P o w s t . i W o ja k ó w  z  

C h e łm n a .

U z n a n ie  n a le ż y  s ię  n a s z y m  z a c n y m  r z e m ie ś ­

ln ik o m  i r o b o tn ik o m , ż e p o o  C o ty g o d n io w e j c ię ż ­

k ie j p r a c y  p r a g n ą  r o z w e s e l i ł  'n a s z e O b y w a te ls tw o  

i s t r z ą s n ą ć  z n ie g o  k ło p o ty  i t r o s k i ż y c ia  c o d z ie n ­

n e g o . P o p r z e ć w ię c t r z e b a im p r e z ę  c z ło n k ó w  2 .  

Z . P . Z a te m  w  n ie d z ie lę  id z ie m y  d o „ W il l i N o ­

w e j" .

—  C h e łm ż y ń s k ie  T o w a rz y s tw o  W io ­

ś la r z y  u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  u r o c z y s te  o tw a r c ie  s e ­

z o n u  w io ś la r s k ie g o , p o łą c z o n e z z a b a w ą w  s a l i  

„ K o n k o r d j i" . P r o g r a m  j e s t d o ś ć u r o z m a ic o n y ,  

w ię c z a le c a ło b y  s ię , a b y O b y w a te ls tw o p o p a r ło  

c z y n n ie  w y s i łk i n a s z y c h  w io ś la rz y . Z  d r u g ie j s t r o ­

n y  a p e lu je m y  g o r ą c o  d o  s e r c  O b y  w a te ls tw a  a b y  z a in ­

t e re s o w a ło  s ię  w ię c e j s p o r te m  w io ś la r s k im , g d y ż  

d o ty c h c z a s d a je  s ię  z a u w a ż y ć b r a k p o p a r c ia d la  

p o w y ż s z e g o  s p o r tu . P a m ię ta jm y , ż e  s p o r t , a  s z c z e ­

g ó ln ie s p o r t w o d n y  w y r a b ia s i ły  i h a r tu je c ia ło  

s p o r to w c a . P o p ie r a jm y  c h ę tn ie  s p o r t w o d n y l

—  K . S . „ C z a r n i"  T o r u ń  —  „ P o g o ń "  

C h e łm ż a  1 :5 . Z a w o d y  p o w y ż s z e o d b y ły  s ię  w  

u b . n ie d z ie lę n a b o is k u p r z y  R z e ź n i M ie js k ie j .  

D o  p r z e rw y  g r a ła  P o g o ń  z r e z e r w o w y m g r a c z e m  

d r u g ie j d r u ż y n y , k tó r e g o z a s tą p ić m u s ia ł w  d r u ­

g ie j p o ło w ie Ś m ig le w s k i . G r a  w  p ie r w s z e j p o ­

ło w ie u c ie r p ia ła d u ż o z p o w o d u s i ln e g o  w ia ­

t r u , k tó r y  w  d r u g ie j p o ło w ie g r y  n ie  b y ł ju ż  t a k  

s i ln y , p o g o ń  g r a ła  w  d r u g ie j p o ło w ie , c h o c ia ż  p o d  

w ia t r a m b i tn ie j i w y w a lc z y ła s o b ie z w y c ię s tw o , 

k tó r e  j e j s ię  n a le ż a ło .

W  d r u ż y n ie C z a r n y c h w y r ó ż n ił 's i ę ś r o d e k  

p o m o c y  i o b r o n a . W  d r u ż y n ie „ C z a r n y c h  ‘ g r a ło  

k i lk u  g r a c z y  z  T . K . S . ^ r a z  z d r u ż y n y  B łę k itn y c h  

P u b l ic z n o ś c i o k o ło  3 0 0 .

—  Z d r a d a . P o d p o w y ż s z y m  ty tu łe m  w y ­

ś w ie t la ć b ę d z ie  w  s o b o tę  i n ie d z ie lę K in o  „ P o -  

ló n ja "  a r c y w s p a n ia ły  d r a m a t , k tó r e g o  ż a d e n  b y ­

w a le c  K in a  n ie  p o ż a łu je . O b r a z  t e n  z a w ie ra  p r z e ­

p ię k n ą t r e ś ć  j a k ą  m a ło  s ię  s p o ty k a . M iło ś ć  c ó r k i  

r a b in a . M e to d y w y w ia d u . K o b ie ta  s z p ie g ie m . 

K r a d z ie ż  t a jn y c h  d o k u m e n tó w . Ż y c ie  ż o łn ie rz y  n a  

l in j i f r o n tu . A k c ja  r o z g r y w a  s ie w  M a ło p o ls c e .

S p ie s z m y b y w a lc y d z iś w  s o b o tę lu b ju t r o  

w  n ie d z ie lę  d o  „ P o lo n j i" .

—  K in o  „ K ó n k o r d ja " . D z iś w  s o b o tę  i  

ju t r o  w  n ie d z ie lę  w y ś w ie t la  w y ż e j w y m io n io n e  k i -  

n o  „ K o n  k o r d  j a "  p o tę ż n y  f i lm  „ B a c z n o ś ć ! s ta ć  

tu  E d d ie  P o lo " c z y l i p N a r z e c z o n a  W y ­

w ia d o w c y " . Z a te m , p a m ię ta jm y , ż e  d z iś w  s o ­

b o tę  lu b  ju t r o  w  n ie d z ie lę  s p o tk a m y  s ię  w  „ K o n ­

k o r d j i"  !

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
N a  n ie d z ie lę  2 . V I . 2 9 .

O  g od z . 6 -te j m sza św .

O  „  6 V 2 m sza św .

O  „  8 -m e j m sza św .

O  „  9 m sza św . g im n az ja ln a

O  „  9 .45 m sza św . szko lna

P  „ IO V 2 su m a z w ys ta w ien ie m N ajśw . 

S a kra m e ntu  i p ro ce s ja , k tó ra  p ó jd z ie u lica m i:

T u m ska , C h e łm iń ską , R yne k , T oru ńską , D ąb row ­

sk ieg o , 2 1 S tyczn ia , i z p ow ro tem  u l. T oru ńską R yne k  

T u m ską .

O łta rze : I. p rzy p . K o złow sk im ,

U . p rzy p . C hrza no w sk im , 

(S o d . M a rja ńsk ie j)

III. p rzy p . S iud z iń sk im

IV . B ra c tw o W strze m ię ź liw o śc i

O  g od z . 3 p o p o ł. n ie szp ory .

P o d czas o k taw y B o że g o C ia ła :

O  g od z . 6  ra no  M sza  św . z  w ys taw ie n ie m  i p roce s ja

O g o dz . 7 ,30 w ie czo re m n ie szpo ry z p roce s ją .

Much towarzystw.
Z e b r a n ie m ie s ię c z n e  K . S . P o g o n i  

o d b ę d z ie s ię  d z iś w  s o b o tę  d n ia  j . c z e r w c a  2 9 . r .  

o  7 . 3 0 w ie c z o r e m  w  lo k a lu  p . J a n k o w s k ie g o  „ H o te l  

D w o r c o w y " . W z y w a s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , b y  

p r z y b y l i n a  z e b r a n ie z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  o b r a d .  

N a  p o r z ą d k u o b r a d  j e s t s p r a w a  b ie g u  n a  p r z e ła j ,  

u r z ą d z e n ie  z a b a w y  i t . d . N a  z e b r a n iu  p r z y jm u je  

s ię  n o w y c h  c z ło n k ó w .

W o ln o ś ć ! T o  w . P o w s t . 8 W o ja k ó w .  
Z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  o d b ę d z ie s ię  d n ia  1 . c z e r w c a  

o  g o d z . 5 p o p o ł . w  s a l t W ill i N o w e j . Z  p o w o d a  

b a r d z o  w a ż n y c h s p r a w  u d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  

k o n ie c z n y . ’ Z a r z ą d .

B a n k  P o ls k i p ła c ił d n ia  3 1 m a ja  z a ;

d o la r y  a m e r y k a ń s k ie  8 ,8 8 — 8 ,8 7

f u n ty  s z te r l in g ó w  4 3 ,0 8

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  1 7 0 ,9 9

f r a n k i f r a n c u s k ie  3 4 ,7 4

g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,2 5

s z y r l in g i a u s t r a c k ie  1 2 4 ,7 6
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ii! 112 czerwca Oziś!
Uroczysta Premjera

D aw no oczekiwanego supszlagiera jakiego dotąd niew idziane.
A kcja tego kolosalnego dram atu rozgryw a się w M ałopolsce na tle  *JP||

ostatuej zaw ieruchy w ojennej. w I ■ I I ■ I I ■ ■
M iłość córki rabina. —  K obieta szpiegiem .- K radzież tajnych  B H B B

dokum entów . —  Życie żołnierzy. — M etody w yw iadu. B I B BT B B
W głów nych rolach : > B B ■  ■ I

V ivian G ibson. Eliza la Porta, A lbert Sieiniik i A lfons Fry  land  I 1111 11
N a d p r o g r a m !  N a d p r o g r a m !  B BB I I I
Początek seansów : w sobotę o 8 4B , w niedzielę o 5. 8. i 946.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y .
W poniedziałek, d. 3 bm. o  

godz. 10-tej przed pot. sprzedam przy  
ul. Szewskiej za goiów uę najw ięcej 
dającem u

1 5 0  s z t . p a le ;d o  ż n iw ia r e k  i  k o s ia r e k , 
1 0  la g r ó w  m o s ię ż n y c h  r ó ż n e j w ie l ­

k o ś c i (w  te in  4 d u ż e .)
7 tr y b ó w  w ię k s z y c h  d o  m a s z y n  r o l­

n ic z y c h  i 1 ź a iw ia ik ę .
Chełmża, d. 1. V I. 29 r„

(-) Gramowski kom sąd.

I

K o n w ie do m leka. I

W is d r a  em aljow ane i ocynkow . 

K o tły do paszy ocynkow ane. 

W a n ie n k i  em alj. i ocynkow ane. 

Ż e la z k a  do prasow ania. 

S z k lO  fajans, porcelana 

oraz w szelkie sprzęty dom ow e  

i i kuchenne jako i garnitury  

umywalniane i kuchen-

i ne, serwisy obiadoj/e i
| do kawy poleca po naj­

niższych cenach

W o je . B a lc e r o w ic z
Chełmża, Rynek 13.

i
I

je d n o ś c i s i lu !  W  je d n o śc i s i ła . =

Z w ią z e k  Z je d n . Z a w o d o w e g o  P o ls k ie g o  |
filji Rzemieślników  i Robotników w Chełmży 1

—  H

u r z ą d z a  w  r o c z n ic ę  p o św ię c e n ia  s z ta n d a r u  
d n ia  5 8 -g o c z e r w c a  b r . w  o g r o d z ie  . ,W illi N o w e j“ §  

m j  /■ ! m  i
PROGRAM:

zbiórka w szelk ch towarzystw w ogrodzie §  

„W illi N owei“ , skąd ruszy pochód do kościoła g  

i w eźm ie udział w procesji, s

pow tórna zbiórka tow arzystw w ogrodzie g  

,.W ilii N ow ej'*, skąd ruszy  pochód  prze  z m  asto, 

K O A C E R T  w ogrodzie, podczas którego  

róźue niespodzianki i gry towarzyskie. =

Przygrywać będzie orkiestra Tow . Powst. i W ojaków  z C hełm na. §

W s tę p d o o g r o d u  5 0 g r .

Wszystais gatunki

O godz. 930

O godz. 15.

O godz. 16.

d la d z ie c i x O  g r .

Po koncercie ZABAWA TANECZNA

Szanow ne obyw ate lstw o m iasta i okolicy jaknajuprzejm ie j zaprasza

Z a r z ą d  Z . Z . P .

p a p y , 
le p n ik , g m o łę j  

tr z c in ę  s u f ito w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i tr z c in o w e , 
c e m e n t  p o r t la n d z k i

i w szystkie

a r ty k u ły  m a la r s k ie  
oraz w ielki w ybór ta p e t  

jako i Sól bydlęcą  

oferuje po cenach konkurencyjnych 

H u r to w n ia  k o lo n ia ln a  i  
fa b r y k a  w ó d e k  i l ik ie r ó w  

F “  B o r n s  i  C z e r w iń s k i  
Chełmża, ul. Strzelecka.

(
Maszyna do pisania | 
p r a k ty c z n a  d la  p o d r ó ż u ją c y c h |  
dobrze utrzym ana z polskim i

A BtyZ

akcentam i, fabrykat am ery­
kański tanio na sprzedaż

G dzie w skaże ekspedycja

„Przeglądu Pom orskiego* 4

I  P I S T O L E T
Straszak N r. 6 nie­

m ieckiej roboty,
naboje m etalow e, kal. 6. 
m m. H uk ogromny,obro ­
na od  zlodzieji, m ie szkań  
letnisk, furmanek, rowe­
rów. sam ochodów etc. W ysyła- 
m y bez pozw olenia. Cena z prze- 58  
syłką 12 zł. Setka naboi 5 zł.

futerał 2,50 zł. oliw a 1 złoty.
O trzym ano na w akacje i letnie w yw czasy duży  
w ybór karabinków w iatrow ych i floberów . jak  
rów nież nadeszły pistolety  Lolta. Savage’a, W e- 

bley'a, Sm itha, W essona. Brow ninga i inne. 
; W yciąć i zachow ać !

Składnica broni, am unicji i przyb. sport.
T . F  A  L  K  O  W K  ‘

W A RSZA W A , ulica Em ilji Plater nr. 20'801.

P o le c a m  
po cenach bezkonku ­
rencyjnych row ery  
znanych fabrykatów  
na raty, m aszyny do 
szycia,cen  try  fugi, gra­
m ofony, m andoliny, 
skrzypce, harm onje, 
organki, części do  
radja, baterje ano­
dow e, baterje do lam ­
pek kieszonkow ych, 
scyzoryki, nożyczki, 
brzytw y  m aszynki do  
w łosów .strzyżenia, 
części dla prądu sła­
bego jak : ogniw a  
m okre, drut m iedzią- j 
ny, dzw onki, naciski 
i t. p. W arsztat m e­
chaniczny

A . W ie c k i,
Chełmża Rynek,

Z d o ln y c h  A je n tó w  p o s z u k u je m y  s ta le .

%

k r a d z ie ż e z włamaniem 5

pies - w ilczek. Za  
zw rotem kosztów do  
odebrania 
Im bram^Bielczyny

m ogą doprow adzić W as do ru iny, jeżeli nie ubezpieczycie zawczasu W aszego m ienia  

w Tow arzystw ie

Z W I Ą Z E K  E B E Z P I E C Z E A I A

pierw szorzędne

pianina
poleca

B. N om m erieid
Największa  

w Polsce

Fabryka Pianin
B y d g o s z c z
Śniadeckich 56  

Tel. 883 i 458

H ASH
ogniotrwała

na sprzedaż u p.

W in te r a
Toruńska 10.

n

3  
ta

O d d z ia ł w  P o z n a n iu , ul. Pocztowa nr. 11. Telef. 27-88.

Ajentury w e w szystkich m iejscowościach, przyjm ują ubezpieczenia od o g n ia , 
k r a d z ie ż y  z w łam aniem i tr a n sp o r tó w  na dogodnych w arunkach.

A je n tn r a  n a  C b e łm ż e  i  o k o lic e : p - ,u lia n  C z a jk o w s k i C h e łm ż a  
R y n e k G a r n c a r s H i n r . L

7>

s  
Q  
S'

z  
o

re

oraz m o n e ty
kupuje po najw yższej 

cenie dziennej

G o łę b ie w sk i
Zakład zegarm istrzow ­

ski i złotn iczy R ynek 14

Stacia Autobusow a

nadsie ill
now y transport opon  
i dętek row erow ych, 
znanych pod w zglę­
dem jakości krajo ­
w ego w yrobu,

„ P e p e g e * *  
i te, z pow odu w ięk­
szego zakupu pole­
cam po cenach zniżo­
nych. K om plet gar­
nituru 29 zł. K olor- 
opon na życzenie. Po ­
leca w arsztat m echa­
niczny

A . W ie c k i,

Chełmża, Rynek

Ogłaszajcie w

Przeglądzie Pen

DEOTminapin g r u °z |a ° z  
Niu  I HUnnu  Jn ś  "

O biady z 3 dań 1,20 zł. gorące potraw y oraz napoje  

. w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego  

5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz<

W ła ś c ic ie l: J ó z e f G r z e s z k o w ia k .
— M iejsce spotkania dla przyjezdnych — •

<T>

W

5 ’


